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Manifestacje na cześć gen. Rydza-Śmigłego w Nancy

Defilada jak ie j Francja dotyihtzas nie widziała
Nancy, 3. 9. (Tel. wł. K.) Na wspa, 

nialym Placu Króla Stanisława w N an­
cy odbył się kulminacyjny punkt uro, 
czystości wojskowych, zorganizowa. 
nych na cześć gen. Śmigłego-Rydza.

Od wczesnego rana tłumy publiczno, 
ści zaległy plac oraz wszystkie przy, 
legie ulice. Dachy pałaców otaczają­
cych plac zapełniły się setkami osób 
wyczekujących w skwarnym słońcu na 
uroczystość. Przed ratuszem stanął 
szpaler delegacyj i organizacyj komba, 
tanckich z trzydziestu kilku sztandara. 
mi, a wśród nich sześć sztandarów or­
ganizacyj polskich w Lotaryngji.

O godz. 9.30 gen. Smigły-Rydz w to, 
warzystwie gen. Gamelin i generalicji 
dokonał przeglądu wojsk, wjeżdżając 
kolejno w  każdą ze zbiegających się do 
placu w  kształcie gwiazdy ulic, na któ­
rych ustawione były oddziały, witany 
po drodze owacyjnymi okrzykami. Na« 
stępnie auto generaliqi zajechało przed 
ratusz, gdzie gen. Rydz-Smigły przy­
witał się z prefektem departamentu 
M eurtheet Moselle Bosney, men 
miasta Nancy Schmittem i  konsulem 
k. P. Lechowskim.

Następnie Generał stanął na placu, 
mając po  prawej ręce gen. Gamelin, po 
lewej zaś gen. Stachiewicza. W  tym mo 
menele na plac wjechali fanfarzyści 
strzelców konnych, a za nimi prov 
dzący defiladę dowódca 20. okręgu 
gen, Reąuin z dowódcą miejscowej dy­
wizji gen. Fere. Generał zasalutował 

przed gen. Rydzem,Śmigłym i 
lu u  stóp pomnika Króla

Rydza, przed którym przy dźwiękach 
zmieniających się orkiestr zaczęły 
przeciągać kolejno, pochylając sztanda. 
ry pułkowe, poszczególne oddziały pie 
choty, kawalerjl, artylerji, wojsk zn

Balony wyładowały na Uralu?
Warszawa, 3. 9. (Tel. wł. — s. b.) 

Dotychczas, jak  wiadomo, napłynęły 
wiadomości o losach tylko 4 halonów.

Wczoraj późnym wieczorem na, 
deszla wiadomość o dokładnym punk­
cie lądowania czwartego balonu „Zu- 
rich III.", mianowicie w miejscowości 
Weknawolok w Tarelji, w odległości 
1.550 km od Warszawy. Narazie balon 
ten jest na pierwszem miejscu. O losach 
dalszych 6 balonów do chwili obecnej 
brak jakichkolwiek wiadomości. W e, 
dług przypuszczeń balony poszybowa­
ły na wschód, docierając nawet do U- 
ralu. W  Moskwie zachodzi przypusz, 
czenie, że balony mogły zalecieć nad 
północne tajgi syberyjskie i dlatego nie 
ma o nich najmniejszej wiadomości.

Na czele defilady szedł 8. ba tal jon 
strzelców w granatowych mundurach, 
za nim 30 bata!jon strzelców w błękit, 
nych mundurach, dalej zaś 2. bataljon 
stacjonowanej w fortyfikacjach linji 
Maginot piechoty fortecznej w nowo 
wprowadzonych brązowych mundu­
rach i  beretach. Za nim koleino szła 
orkiestra strzelców algierskich ze 
wschodnimi instrumentami. Strzelcy 
algierscy w swych barwnych mundu­
rach niebiesko=czerwonych i białych 
turbanach na głowach, o twarzach spa­
lonych słońcem afrykańskim przedefi­
lowali wśród entuzjastycznych okrzy, 
ków i owacyj publiczności. Za nimi 
przeciągnęły 2 dywizjony artylerji kon­
nej, dywizjon artylerji połowę,' i 8. 
pułk dragonów. W  chwili gdy odma-

szerowaly orkiestry, a zaczął się zbliżać 
grzmot aut pancernych zmotoryzowa, 
nych i  artylerji przeciwlotniczej, roz­
legło się dudnienie czołgów, a nad pla­
cem ukazały się 3 eskadry samolotów 
myśliwskich oraz 1 eskadra samolotów 
niszczycielskich, zagłuszając niemal o, 
krzyki i owacje, które wybuchały na 
widok każdego oddziału.

Jak twierdzili wojskowi, obecni na 
placu, żadne z miast francuskich, nie 
wyłączając Paryża, nie oglądało od 25 
lat tak wspaniałej defilady.
Po defiladzie Generał przeszedł przed 

frontem sztandarów organizacyj kom­
batanckich polskich i francuskich, sa, 
lutując sztandary, poczem udał się do 
gmachu ratusza, gdzie w przepięknej 
sali Króla Stanisława podano mu do

podpisu złotą księgę miasta Nancy. 
Wobec niemilknących owacyj i  wiwa­
tów  tłumów zgromadzonych na placu, 
gen. Smigly-Rydz zmuszony był uka, 
zać się na balkonie ratusza, witany o- 
krzykami „Niech żyje Polska" i 
„Niech żyje armjal"

O godz. 11.30 gen, Smigły,Rpdz, gen. 
Stachiewicz i gen. Gamelin wraz z  ota­
czającą ich generąlicja odjechali do 
Metzu.

Paryż, 3. 9. (PAT) Ag. Havasa do­
nosi z Metzu: Przybył do Metzu gen. 
Smigly-Rydz w  towarzystwie genera, 
łów Gamelin i Giraud, Naczelny 
W ódz W ojsk Polskich przyjął defiladę 
13. pułku strzelców marokańskich, pę- 
czem odbyło się śniadanie w ścisłym 
gronie w pałacu rządowym.

Polska powita Naczelnego Wodza
w sposób manifestacyjny

Warszawa, 3. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
W  RÓŻNYCH UGRUPOW A, 
N IACH POLITYCZNYCH I SPO­
ŁECZNYCH OM AW IANA JEST 
SZEROKO CHW ILA POW ROTU 
Z  FRANCJI GENERALNEGO 
W O DZA ARMJI POLSKIET GEN. 
RYDZA . ŚMIGŁEGO. POW ITA, 
NIE GEN. RYDZA - ŚMIGŁEGO 
W  STOLICY M A MIEĆ NIEZW Y. 
KLE UROCZYSTY I PODNIOSŁY 
CHARAKTER I  MA BYĆ TAK ŻY­
WIOŁOWE, JAKIEM BYŁO PO, 
W ITANIE GENERAŁA PRZEZ 
SPOŁECZEŃSTWO FRA NCU , 
SKIE.

Warszawa, 3. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Mowa wygłoszona przez Generalnego 
Inspektora Sil Zbrojnych gen. Rydza, 
Śmigłego do emigracji polskiej w Pa, 
ryżu, wywołała żywe poruszenie 
wśród całej prasy polskiej wszystkich 
odcieni i zabarwień politycznych.

Już dziś stwierdzić należy, że mowa 
gen. Rydza ,Smiglego spotkała się na- 
ogół z przychylnem przyjęciem. N aj, 
więcej uwagi poświęca tej części prze* 
mówienia, gdzie gen. Rydz » śmigły 
wzywa całe społeczeństwo polskie do 
skupienia się pod jedynym sztanda­
rem. Mowa wygłoszona przez gen. 
Rydza , Śmigłego była również przed,

Tragiczna pomyłka wartownika
Żołnierz zastrzelił swego przełożonego
Jarosław. 3. 9. (Tel. wŁ). W  nocy ze 

środy na czwartek, sL sierżant, Józef
Małolepszy wraz z kapralem Siwym, 
dowódcą warty, sprawdzał posterun­
ki w obrębie koszar. G dy zbliżył się 
wraz z swym kapralem do szeregów, 
ca wartownika, pełniącego służbę przy 
magazynach, tenże oddał kilka strza, 
łów karabinowych w kierunku sier, 
żanta i kaprala. Ciężko ranny w ‘ 
brzuch sierżant Małolepszy runął na 
ziemię. Widząc to wartownik skiero, 
wał do siebie broń i oddał strzał w 
okolicę głowy.

Sierżant Małolepszy przewieziony 
do szpitala wojskowego w Tarosławiu 
po kilku godzinach zmarł. Stan szere, 
gowca je9t beznadziejny.

Wieść o tym ponurym wypadku ro, 
zeszła się lotem błyskawicy po Jaro, 
sławiu i  wywołała przygnębienie ze 
względu na to, że st. sierżant Mało- 
lepszy należał do jednego z najzdol, 
niejszych podoficerów i był powszech 
nie przez przełożonych i podwład, 
nych łubiany.

miotem żywych obrad poszczególnych' 
ugrupowań politycznych. W  kolach 
politycznych mówi się, że niezwlocz, 
nie po powrocie gen. Rydza ,  Śmigłe, 
go z Francji do kraju, spodziewać się 
należy jakiejś deklaracji politycznej,

Dziennik „A. B. C.“ opatruje mowę 
gen. Rydza ,  Śmigłego przychylneml 
komentarzami: „Byłoby wielkiem
szczęściem dla Polski, by okres jało, 
wych walk został bezwzględnie za. 
mknięty" — pisze dalej ten dziennik.

Jak z tego widać idea zjednoczenia 
narodu polskiego pod jednym sztan< 
darem i wyrównania różnic w  społe, 
czeństwie zyskuje prawo obywatel­
stwa w różnych środowiskach. Spo, 
leczeństwo polskie ma naogół dosyć 
jałowych i bezwzględnych walk poliJ 
tycznych. Tęskni ono do wielkie! 
wspólnej akcji. Hasło jedności naroj 
dowej zyskuje na sile — tak pisze Je«i 
den z opozycyjnych dzienników war? 
szawskich. *

Nowy statek dla Polski
Gdynia. 3. 9. (PAT). Przed kilku 

dniami S. A. „Żegluga Polska" w. 
Gdyni sfinalizowała umowę o kupnô  
statku motorowego „Lewant" dla obj 
sługi regularnej linji okrętowej Gdy,, 
nia — porty lewantyńskie. $

M/S „Lewant" zbudowany zostali 
specjalnie dla komunikach z Bliskimi 
Wschodem.
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Htezwykie zacięty i krwawy przebśeg walk

Hendaye, 3. 9. (PAT) Na froncie 
Irunu i Behobji toczy się dalsza za- 
ciekła bitwa. Powstańcy dokonywają 
manewru okrążającego, który pozwoli 
im na jednoczesne zaatakowanie Irunu 
z dwu stron. Specjalnie zażarte walki 
toczyły się w okolicach Behobji, która 
o godz. 9 rano znajdowała się jeszcze 
w rękach wojsk rządowych. Liczba po* 
ległych we wczorajszych walkach prze* 
kracza 2000 ludzi. W  ciągu nocy grani* 
cę francuską przekroczyło zgórą 2000 
uchodźców.

Dziś z rana na odcinku Behobja po* 
wstańcy otrzymali posiłki, w składzie 
300 „karlistów", 2 armat oraz karabi* 
nów maszynowych na samochodach. 
Posiłki, które przybyły z Pampeluny, 
niezwłocznie ruszyły do natarcia. Na 
przedmieściach Behobja wre zażarta 
walka. Wiele pocisków pada na tery- 
torjum francuskie.

Londyn, 3. 9. (PAT) Agencja Reute. 
ra donosi z Hendaye: Wojska pow* 
stańcze wszczęły już o świcie akcję o* 
fenzywną pod Irunem. Ataki ich zo* 
stały odparte, lecz wojska rządowe po* 
niosły wielkie straty od ognia karabi* 
nów maszynowych. Artyleria rządów;
bombarduje fort San Marcial, znajdu* 
jący się od wczoraj w rękach powstań* 
ców.

Saragossa, 3. 9. (PAT) Według o* 
głoszonych tu komunikatów, kolumna 
wojsk katalońskich pobita została w o* 
kolicach HuesCa przez wojska narodo­

WSZYSTKIE
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L W Ó W  -  P L . K A T E D R A L N Y
Zlecenia z prowincji uskutecznia się 

odwrotną pocztą. 1146

Zastrzelił staruszkę 
za niewpusztzenie na wesele

Z  W ilna donoszą:
W  czasie odbywającego się wesela 

w osadzie Mleczkowszczyzna, gm. 
kraśnieńskiej, Wincenty Kuczyński z 
folwarku Krasowszczyzna. zastrzeli! z 
rewolweru 70*letnią Rozalję Rabu* 
szkową za to, że nie wpuściła go z ko* 
legami na zabawę weselną.

Kuczyńskiego oraz jego dwóch ko­
legów zatrzymano. Nielegalnie posia* 
dany rewolwer odebrano.

wuełn
HURTOWNI

TEKSTYLNEJ
L.Vy KYfctfe»S_.3O,-

pod Ironem
we. Około tysiąca jeńców z rozbitej 
kolumny skierowano do Saragossy.

Radjostacja w Oviedo donosi, że 
miejscowość Granida została zajęta 
przez wojska narodowe.

Sevilla, 3, 9. (PAT) Tutejsza radjo* 
stacja komunikuje, że lotnisko w Ma* 
ladze oraz kilka okrętów rządowych na 
morzu Śródziemnem, były skutecznie 
bombardowane przez lotników powstań

Robotnicy sezonowi nie btdo p ira t  
podatków

Warszawa, 3. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Od dłuższego czasu do Ministerstwa 
Opieki Społecznej napływały petycje 
organizacyj zawodowych, a w tej licz­
bie i budowlanych. Sprawa znalazła 
obecnie rozwiązanie w okólniku Min. 
Skarbu.

Dotychczas nie podlegały opodatko­
waniu zarobki robotników sezono* 
wych do 1.500 zł. w stosunku rocznym. 
W  myśl okólnika Min. Skarbu nie pod 
legają opodatkowaniu zarobki do 2.500 
zł. w  stosunku rocznym. Wobec tego

Makabrycznyrajd aułokarawanu-Concor4i“
Pijany szofer wiezie zw łok i ze Lwowa do Krakowa

(B.) Niesamowita, z gruntu maka* 
bryczna sprawa kawalerskiej jazdy ąu* 
tokarawanu, kierowanego przez pijane* 
go szofera, znalazła swój epilog przed 
sądem lwowskim. Należy podkreślić, 
że autokarawan był dość dużą półcię* 
żarówką marki Fiat 505, że auto nale* 
żało do lwowskiej ,,Concordji“ i że we* 
wnątrz znajdował się trup zanego we 
Lwowie przemysłowca.

Bliższe szczegóły tej niezwykłej pod 
każdym względem sprawy przedstawia* 
ją się tak: Dnia 18 października ub. r. 
40*letni szofer, zajęty w miejskim za* 
kładzie pogrzebowym „Concordia", nie 
jaki Władysław Śnieżek, wyjechał sa­
mochodem ze Lwowa do Krakowa, wio 
zac zwłoki znanego przemysłowca ś. p. 
D.

Szoferowi Śnieżkowi towarzyszył w 
podróży pomocnik szoferski Czeryba. 
Tu można dodać jeden szczegół. Mia* 
nowicie szofer Śnieżek i pomocnik szo* 
ferski Czeryba nienawidzili się wzaje* 
mnie. Stało się, że w pewnym momen* 
cie szofer Śnieżek poczuł dziwną os* 
chłość w gardle, zatrzymał przeto wóz 
i wstąpił do przydrożnej restauracji, 
gdzie uraczył się alkoholem. Zdaniem 
jego antagonisty pana Czeryby, szofer 
powtarzał ten proceder kilkakrotnie 
tak, że kiedy przyjechali wreszcie do 
Jarosławia, Śnieżek był już całkowicie 
nietrzeźwy i tam przetrzymał go poli* 
cjant i odprowadził do aresztów. Auto 
wiozące zwłoki utknęło.

Powiadomiony o wszystkiem drogą 
telefoniczną zarząd „Concordji", pole* 
cił poprowadzić auto w dalsza drogę do i

Początek
W rzesień — to  jesień, a przynajm niej 

początek sezonu jesiennego. We wszystkich 
dziedzinach życia, które w ciągu dw u im c, 
sięcy oddawały się błogim wywczasom, 
rozpoczyna ,śięs ruch. . ,

Ożywienie panuje też wśród graczów  lo ­
teryjnych, bo właśnie 9  września rozpo* 
ęzyna się ciągnienie czwartej klasy trzy , 
dziestej szóstej Lóterji Państw ow ej, by za­
kończyć się dwudziestego ósmego tegói 
miesiąca w ylosowaniem głównej wygranej 
— miliona złotych.

Zresztą nie tylko milion stanow i atrakcję | 
tego ciągnienia. D zięki pewnym posunię* 
ciom, jak naprzyklad skasowanie wygra* 
nych seryjnych oraz ciągnień specjalnych 
itp ., można było dokonać w p lanie zmian 
bardzo dla graczów korzystnych. T ak  więc 
niezależnie od  trzech w ysranych pó sto ty-

czych. Na pokładach paru okrętów wy 
buchły pożary.

Madryt, 3. 9. PAT) Stołeczny korni* 
tet obrony przeciwlotniczej wydał za* 
rządzenie, na podstawie którego miesz* 
kańcy stolicy winni chronić się w pis 
wnicach i tunelach kolei podziemnej w 
ciągu 30 minut po ogłoszeniu sygnału 
alarmu.

zarobki robotników sezonowych w 
przemyśle budowlanym będą tylko 
wówczas opodatkowane, jeżeli tygo­
dniowo wynosić będą 48 zł. 08 gr.

Ponieważ zarobki robotników sezo* 
nowych są ’niższe, przeto nowy okól* 
nik Min. Skarbu zwalnia robotników 
sezonowych od podatku dochodowego.

Należy nadmienić, iż rozporządzenie 
w sprawie wymiaru podatku dochodo­
wego weszło w życie już z dniem 10 
sierpnia br.

Krakowa pomocnikowi szoferskiemu 
Czcrybie, który też szczęśliwie tego do 
konał. Tymczasem szofera Śnieżka na, 
zajutrz po wytrzeźwieniu wypuszczono 
z aresztów. Z Jarosławja przyjechał do 
Lwowa pociągiem i zgłosił się do dy* 
spozycji swoich przełożonych. W  kilka- 
dni później, tj. 26 października 1935, 
szofer Śnieżek został zwolniony z posa 
dy „Concordji".

Pozbawiony w nagły sposób pracy 
obliczył wszystkie swoje pretensje i wy 
stąpił z pozwem przeciwko gminie mia* 
sta Lwowa, żądając 751 zł. 25 gr. zale­
głych zarobków. Dowodził, że pracując 
w „Concordji" zajęty był od 7 rano do 
9.30 wieczorem, co stanowiło 14 i pół 
godzin dziennej pracy. Twierdził, że 
dwukrotnie przeprowadzał remont ca* 
lego wozu, za co należała mu się retnu* - 
neracja. Przez swojego zastępcy pra* 
wnego, adwokata dr. Scharkela wystą* 
pił do Sądu pracy. Rozprawa toczyła 
się wczoraj. Przewodfticzył s. Kozłow* 
ski, pozwaną gminę miasta Lwowa za* 
stępował dr. Kupczyński. W  toku prze 
wodu sądowego okazało się, że sprawa 
szofera Śnieżka przedstawia się nieco 
inaczej.

Jeżeli nawet pracował czasami wię* 
cej niż 8 godzin dziennie, to czynił to 
z własnej ochoty. Jak wiadomo odnosił 
się z dziwną niechęcią do pomocnika 
szoferskiego Czeryby. Bał się mu od* 
dać prowadzenie samochodu i mim.oto, 
że obaj mieli pracować przy kierowni* 
cy i w garażu na zmianę, szofer Śnie* 
żek z własnej woli pozostawał dłużej 
niż tego od niego wymagano.

sezony.
sięcy z łotych i dziewięciu po pięćdziesiąt 
tysięcy, w prow adzono cztery nowe w ygra, 
nc po siedem dziesiąt pięć tysięcy złotych 
każda; zwiększono ilość w ygranych po 
dwadzieścia tysięcy złotych, z dziesięciu na 
piętnaście, zaś w ygranych dziennych, kto* 
rych wysokość ustalono na  dwadzieścia 
pięć tysięcy złotych, z czternastu na sie­
demnaście i l d .  A  zatem, ja k  w idać, szanse 
uzyskania jednej z większych lu b  średnich 
wygranych znacznie się wzmogły.

Ponieważ od ciągnienia dzieli nas już  
tylko k ilka dni, p rzeto należy spieszyć się 
z odnow ieniem  losu. Szczęścia pow inni 
spróbow ać również ci. k tó rzy  w czasie wa* 
kacyj letnich zaniedbali gry  w pierwszych 
trzech klasach bieżącej loterji; możliwości 
są tak duże, iż wydatek na  los bardzo  im 
się opłacić może.

Odstawieni da
••.•utfJS.ri

Berety
Warszawa, 3. 9. (Tel. wl. — s._b.) 

Dnia 2 września r. b.. odstawieni zo* 
siali do miejsca odosobnienia w Bert* 
zie Kartuskiej dwaj członkowie Stron 
nictwa Ludowego, pow. bocheńskie- 
go, woj. krakowskiego, Paweł Pagocz, 
prezes Kola Stronnictwa w Siedlcu 
oraz Stanisław Bielecki z Cerekwi za 
urządzenie wbrew zakazowi władz ad* 
ministrncyinych nielegalnych zgroma* 
dzeń publicznych Stronnictwa Ludo* 
wego oraz za działania sprzeczne ze 
spokojem i bezpieczeństwem publicz*
nyrr

WEŹ SJDZifiŁ W KONKURSIE
CHLEBA  
S E ID E N A

zbierając nalepki z chleba Seidena, zdobą* 
dziesz cenną nagrodę: I. nagroda 100zł.dalsze 
po 50 i 20 zl, oraz setki nagród rzeczowych,
ŹiłDflJCIE WSZĘDZIE C H L E B A  S E I D E N A  •

Londyn. Szef handlowej misji ZSRR 
Ozperskij, przybył wczoraj do Londy* 
nu. Przedstawicielom prasy oświadczył 
on, że- w dalszym ciągu pozostaje na 
swym stanowisku.

W  pewnym momencie rozprawy prze 
wodniczący proponuje gminie miasta 
Lwowa ugodowe załatwienie sprawy 
z tern, że Śnieżek dostanie 20 zł.

Przedstawiciel gminy nie zgadza się 
i wobec tego celem powołąnia inżynie­
ra Szczerby z magistratu na okoliczno* 
ści remontu samochodu, oraz celem za* 
żądania raportu policji w Tarosławiu, 
niezwykłą sprawę szofera autokarawa* 
nu odroczono.

Kowa zdobsiez raćiotschnihj
Wśród radioamatorów rozeszła się 

ostatnio wiadomość o niezwykle do* 
nioslej zdobyczy radjowej, która sta* 
nowie będzie niewątpliwie nową erę 
w historji radjofonji. Podobno jedna 
z czołowych fabryk radjowych przy, 
gotowdje na sezon obecny nowego 
typu odbiorniki, w których po raz 
pierwszy zastosowane zostało stereo* 
foniczne odtwarzanie dźwięków 
Efekt stereofonicznego odbioru jest 
zdumiewający. Dźwięki posiadają nie 
spotykaną dotychczas wyrazistość, 
okrągłość brzmienia i miękkość tonu. 
Glos ludzki i każdy instrument mu> 
zyczny zachowuje w audycji swą na> 
turalną barwę dźwiękową, dzięki czci 
mu ma się wrażenie bezpośredniego 
słuchania wykonawcy.

Robotnicy ustąpili 
przed tblopami

Paryż. 3. 9. (Tel. w ł.). W  Isigny. w 
departamencie Calvados • miał miejsce 
charakterystyczny incydent. Robotnicy 
miejscowej fabryki przetworów mlecz­
nych, która przerabia mleko z całego 
departamentu, zastrajkowali na skutek 
redukcji przez firmę dwóch stanowisk 
i okupowali teren pracy.

Z powodu strajku nie zebrano mleka 
ł  okolicznych ferm. Okoliczni włościa­
nie postanowili ostro zaprotestować i 
około 250 ludzi przybyło na rynek, żą­
dając natychmiastowego podjęcia pra* 
cy przez robotników' i zebrania mleka.

Delegacja generalnej konfederacji 
pracy, która natychmiast przybyła z 
Caen, została przyjęto przez włościan 
śpiewem „Marsyljanki". Po krótkich' 
pertraktacjach, delegacja, ze względu' 
na zdecydowane stanowisko włościan,1 
nakazała robotnikom natychmiastowy, 
nodięęie pracy.
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Lwów, dnia 3 września 1936 r.

t j & m i
Ju tro  ran o  o tw ie ra  L w ó w  p o  raz 

szesn asty  T a rg i W sch o d n ie .
M oże  w  żadnem  m ieście n ie  łączy 

się im preza g o sp o d a rcza  z uroczy'* 
stem  św iętem  całego m iasta  i  całej 
dzieln icy  tak , jak  w łaśn ie  w e  Lwo* 
wie.

T a rg i W sc h o d n ie  są  am b ic ją  Lwo* 
wa, k tó ra  go  p as jo n u je . S ta ły  się d la  
m iasta czemś z n im  n ierozerw aln ie  
•espolonem . L w ó w  k o ch a  sw o je  
Targi.
S k ąd  p ły n ie  te n  uczu c io w y  s to su n e k  

m iasta  d o  in s ty tu c ji czysto  , gospo* 
darczej, w  k tó re j b ezp o ś re d n io  zain* 
te re so w an ą  je s t  b ą d źco b ąd ź  nielicz* 
na  g ru p a  lu d z i zw iązanych  gospo* 
darczem i in te resam i?  .

T a jem n ica  p o p u la rn o śc i T a rg ó w  
W sc h o d n ic h  tk w i w  tern, że Lwo* 
w ianie w  T a rg ach  w id z ą  zew nętrzny , 
ż y w y o b j a w  e k s p a n s j i  swe* 
go  uko ch an eg o  m iasta .

L w ów  nie um ie b y ć  m a rtw y . O d  
n a jd aw nie jszych  czasów  w y k azy w a ł 
im pet. P rzed  w o jn ą  b y ł s to lic ą  nie* 
ty lk o  p ro w in c ji p o lsk ie j, a le  ośrod* 
kiem  k u ltu ra ln eg o  i  p o lity czn eg o  ży* 
cia całej P o lsk i. T o  p o zw a la ło  m u 
się w yżyć , to  g o  am bic jo n o w a ło , po* 
zw alało  rozw ijać  in ic ja tyw ę i  skrzy* 
dła.

P o tem  p rzy sz ła  O b ro n a  L w ow a. 
N ig d z ie  n ie  czci się  w sp o m n ien ia  
zb ro jn eg o  w y s iłk u  z ta k ie m  serdecz* 
nem  nabożeństw em , ja k  czci s ię  w e 
L w ow ie pam ięć o  lis to p ad z ie  1918. 
B o  w  O b ro n ie  L w o w a  w y ład o w a ła  
s ię  n a jw ięk sza  p a s ja  teg o  m ias ta : 
j e g o  p o l s k o ś ć .

Z a ra z  p o tem  p rz y sz ły  n a  L w ów  
ciężkie czasy. L w ó w  s ta ł  się m iastem  
ty lk o  w o jew ódzk iem , choć przyzw y* 
cza jony  b y ł ta k  d łu g o  d o  przew o* 
dzen ia  w szy stk im  p o lsk im  dzielni* 
com .

R zu co n o  się w ięc  n a  n o w y  odci* 
n e k  i  n ak re ś lo n o  n o w e , sze ro k ie  ho* 
ry z o n ty . L w ó w  p o s ta n o w ił s ta ć  się 
p om ostem  h a n d lu  p o m ięd zy  W scho*  
dem  i  Z ach o d em . Z am arzy ły  m u  się 
d aw n e  szlak i h an d lo w e , w io d ące  
z  całej P o lsk i n a  B lisk i W s c h ó d ,  na  
U kra inę , n a  M oskw ę...

P o w sta ły  T a rg i W sc h o d n ie . L w ów  
w ło ży ł w  n ie  n ie ty lk o  cały  sw ó j wy* 
siłek  organ izacy jny , dośw iadczenie , 
ale ró w n ie  serce, am b icję , całą lwów* 
ską  duszę.

I  p o zo sta je  L w ó w  w ie m y  Tar* 
g o m  p rzez  cały  o k re s  ich  is tn ien ia , 
b o  rozum ie , że to  dz iecko  lw o w sk ie  
chow ane w  ciężkich i  t ru d n y c h  cza* 
sach, je s t  w ie lk ą  nadz ie ją  m iasta . 
P o w in n a  z niego  k ied y ś  w y ró ść  
rzecz, k tó ra  d a  L w o w o w i n o w y  ty* 
tu ł d o  c z o ł o w e g o  s tan o w isk a  
w  P olsce, p o zw o li m u  w rócić d o  da* 
w nej pozycji.

K ażd y  L w o w ian in  rozum ie , że 
g d y b y  dzięk i T a rg o m  W sc h o d n im  
L w ó w  m óg ł o siągnąć cel, jak ie  b y ły  
i  — m im o  w szy s tk o  —  są n a d a l za* 
łożeniem  T a rg ó w , to  m iasto  s ta ło b y  
się w ielk ie , bog a te  i n a  n o w o  stołe* 
czne. ,

L w ów  w ierzy  w  d o b rą  g w iazdę  
T a rg ó w  W sc h o d n ic h . M o ż e  nie 
w szy s tk o  d a ło  s ię  d o  te j p o ry  zrea* 
lizow ać, m oże w  n ie jednem  zawiedli*

N a *  pełnesti m w m
Berlin, 1 września.

Obecność licznej eskadry wojen* 
nej na wodach morza Śródziemnego, 
u brzegów Hiszpanji i Afryki północ* 
nej, napawa dumą nietylko koła rzą* 
dowe i wojskowe, ale i zwykłych 
burgerów. Po raz pierwszy od osiem* 
nastu lat ukazały się niemieckie okrę* 
ty wojenne na dalekich morzach. Jak 
feniks z popiołów powstaje namowo 
silna flota Trzeciej Rzeszy, z którą 
liczą się dzisiaj byli Aljanci.

Pancerniki i krążowniki niemieckie 
na wodadh morza Śródziemnego są 
nietylko wyrazem materjalnej i wciąż 
rosnącej siły Niemiec, ale też i sym* 
(bólem ich polityki, ich dynamizmu 

w polityce. Minęły już czasy, gdy 
Niemcy były tylko widzem na arenie 
europejskiej: dzisiaj stały się czyn* 
nym partnerem, którego posunięcia 
komentowane są radośnie przez jed* 
nych, z niepokojem przez drugich.

Olimpjada, która była manifestacją 
propagandystyczną, skończyła się. Ber* 
lin uspokoił się, poszarzał zewnętrz* 
nie, przybrał oblicze powszednie. To 
była niedziela w życiu wielkiego mia*

W' p r z y p i s i e

9 9 ‘
,,D i ł  o" odpowiadając na nasze one* 

gdajsze uwagi w sprawie Domu Naro- 
dnego powiada, że Główna Rada R  u* 
s k a  (Hołowna R u s k a  Rada), która
— jak wiadomo, zainicjowała budowę 
Domu Narodnego — była „pierwszą, 
u k r a i ń s k ą  nowoczesną polityczną 
organizacją w Galicji".

Teraz to już doprawdy nic nie wie­
my/ Bo jeśli r u s k a  Rada była radą 
u k r a i ń s k ą ,  to nie rozumiemy wo’ 
góle sensu wałki, jaką ,,Diło“ toczy od 
łat, na temat: „ruski czy ukraiński", u- 
ważając niemal za obrazę i d e n t y f i -  
k o w a n i e  ruskości z  ukrainizmem.

Tymczasem jak grom z  nieba, uderza 
obecnie na nas n o w e  stanowisko „Di- 
ła ‘ w tej sprawie, które i d e n t y f i ­
k u j e  n a j w y r a ź n i e j  starą nazwę 
„ruski" z  nową „ukraiński", nie zaprze­
cza zatem, że na określenie tego, co się 
nazywa „ukraiński" mówi się „ruski" 
i że wobec tego obie nazwy mają j  e- 
d n a k o w e  znaczenie.

Jeżeli mimo to „ruskie'* iest po- 
prostu dzisiejszem „ukraińskiem", to 
przecież — u licha — jakaś r ó ż n i c a  
musi się w tern kryć, bo pocóżby zmia­
ny nomenklatury? Źe właśnie jest j  a- 
k a ś  w lem różnica, to wynika z  tego 
choćby faktu, że „Diło1' wyraźnie i sta­
le zastrzega się p r z e c i w  używaniu 
przez nas nazwy „ruski", że toczy się
—  jak już wspomnieliśmy — z a ż  ar- 
t a ze strony ,,Diła" kampanja o n o *  
w y  termin i że wreszcie część społe­
czeństwa ruskiego określa siebie tą  
s a m ą  nazwą, co dawniej, broniąc ró­
wnież z a s a d n i c z o  starej nazwy.

Skoro więc tamto było jednak in n e  
od tego, co jest, więc przecież mamy 
rację pisząc, że polityczna strona Do­

N A  S E Z O N  J E S I E N N O - Z I M O W Y  
W Y T W O R N E  M A T E R J A Ł Y

z  S A M O D Z IA Ł Ó W  LESZCZKOW SKICH
na ubrania, płaszcze I kostiumy — polecają
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Prosimy oglądnąć nasze stoisko w Pałacu Sztuki na Targach Wschodnich

śm y się ob liczeniu , ale L w ów , k tó ry  
posiad a ł zaw sze szczególną u m ie *  
j ę t n o ś ć  m y ś l e n i a  p e r s p e k *  
t y w ą  h i s t o r y c z n ą ,  w ie i  pa* 
m ięta  o  tem , że jego  T a rg i liczą do* 
p ie ro  la t  szesnaście. P o s ł a n n i c *  
t w o  zaś  L w o w a  w  R zeczypospoli*  
te j liczy się n a  se tk i la t.

(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego")
sta, niedziela, która trwała okrągłe 
trzy tygodnie. Skończyła się i po niej 
przyszedł czas roboczy, zaczęła dzia­
łać pełną parą machina państwowa.

Trudno powiedzieć, aby przeąiętny 
obywatel, robotnik, student, ci, któ*

pasły gwaraniuje cjerwona gtowa lwa-na c 
W y łą c z n a  s p r z e d a ż :  Mir,acuUMP, K r a k ó w ,

' Uczyń coś więcej, dlesw ołch, 
bów; p ie lę g n u j je  p a s tę

rych w pierwszym rzędzie dotyczy de* 
kret o przedłużeniu służby wojsko* 
wej, byli rozentuzjazmowani. Tego 
nastroju, z jakim przyjęto w marcu 
1935 r. obwieszczenie o wprowadzeniu 
powszechnej służby wojsk., już niema.

w  p o t r z a s k u
im n i e j  ivą»mu Narodnego jest c 

tpliwa.
Niewątpliwy natomiast jest t y l k o  

dług Domu Narodnego w wysokości 
1 miljona zł. wobec B. G. K.

„Diło'‘ w odpowiedzi nam powiada, 
że dług ten pochodzi z  okresu zarządu 
komisarycznego, więc — zdaniem „Di- 
la" — jest to dla Domu Narodnego 
okoliczność, jakoby.... łagodząca. Morał 
nie może tak, ale finansowo i prawnie 
nie! „Diło" wie o tern doskonale.

Zagadnienie zarządu fundacją jest 
z a w s z e  zagadnieniem czysto pra- 
wnem, a w tym wypadku w szczegól­
ności.

B. G. K. może ubolewać nad tem. że 
pożyczył miljon zł. Domowi Narodne- 
mu, ale n i e z a l e ż n i e  od tego musi 
z a b e z p i e c z y ć  tę kwotę. 1 wła­
śnie to się stało. Robienie z tej sprawy 
jakiegokolwiek p o l i t i c u m  jest nai­
wnością, a nawet nonsensem, (m. cz.)

PS. „Dilo‘‘ robi nam zarzut, żeśmy 
skorzystali z  danych dotyczących zało­
żenia „Domu Narodnego" podanych w 
„Dile" — nie  cytując źródła tych infor- 
macyj. Istotnie zrobiliśmy tak, uważa­
jąc, że data założenia Domu Narodne-
go, powstania Ruskiej Rady itd., jest ! cy. politycznej, którą prowadzi Wil*
dostępna dla k a ż d e g o  człowieka, tak 
jak data — dajmy na to — urodzin 
Franciszka Józefa.

„Diło" nie odkryło Ameryki, podając 
daty „Domu Narodnego", bo są one 
notorycznie znane każdemu, kto się tą 
sprawą interesuje i były n i e j e d n o ­
k r o t n i e  już p r z e d t e m  publiko­
wane. „Jest to — ze strony ,,Diła“ — 
takie samo szukanie dziury na calem, 
jak wogóle omówiona, dzika pretensja 
tego szacownego organu w sprawie 
„Narodne/go Domu".

A b y  osiągnąć t a k i e  zam ierzenia 
trzeb a  nieraz p rze trw ać  ch oćby  kil* 
kad z ie sią t la t tru d u .

W  ty m  t r u d z i e  k o n s t r u k *  
t y w n e g o  b u d o w a n i a  s w o *  
j e j  p r z y s z ł o ś c i  L w ó w  upór* 
czyw ie trw a. T a rg i W sc h o d n ie  są 
te g o  t ru d u  sym bolem , K L  H R .

Przeważają dwa uczucia: pewnego za* 
dowolenia z siły Niemiec i  z respek* 
tu, jaki ona budzi zagranicą, i jedno* 
cześnie niepokoju na myśl, że na 
wielkie zbrojenia Rzeszy, odpowie za* 
granica tern samem. Czuje to i rząd, dla*

tego też prasa stara się teraz tuszo* 
wać niezbyt pomyślne wyniki podró­
ży paryskiej dra Schachta, dlatego u* 
spokaja się ogół zapewnieniem, że ar* 
mja niemiecka nie będzie jednak li* 
czyła więcej, niż 800—900.000 ludzi.

Wypłynąwszy na pełne morze, na* 
wa państwowa Trzeciej Rzeszy zdą* 
ża w kierunku wiadomym tylko jej 
sternikom. Jednocześnie prawie z po* 
drożą dra Schachta, ukazała się wia* 
domość o podróży dra Goebbelsa do 
Wenecji; przedtem już wszakże, jak 
donosi o tern „Matin",' odbyły się 
wstępne rozmowy i pertraktacje wy* 
jsłańców wydziału politycznego par- 
tji narodowo * socjalistycznej z przed 
fstawicielami politycznych kół faszy* 
stowskich, przyczem treścią tych roz* 
mów miało być przekonywanie kogo 
należy, że Italja powinna iść razem z 
Niemcami, gdyż na prostolinijną po* 
litykę Francji nie można liczyć wobec 
deprymującego wpływu francuskiego 
Frontu Ludowego na rząd, wobec 
perspektywy poważnych przesileń, ja* 
kich terenem będzie Francja w bli* 
skiej przyszłości. W  Italji z rezerwą 
przyjęto jednak awanse niemieckie, 
niedowierzając przyjaźni zbyt silnego 
partnera, który miałby przewagę w 
bloku złożonym z Italji, Niemiec, 
Austrji, Węgier i Bułgarji.

Wycieczka wenecka dra Goebbei* 
sa, rewelacje „Matine‘a‘‘ wskazują na 
to, że tutaj nic liczono zbyt wiele na 
pozytywne rezultaty rozmów pary* 
skich dra Schachta. Grano więc i na 
drugiej szachownicy.

Gra z figurą włoską, nie jest jednak 
jedyną równoległą grą na szachowni-

helmstrasse. „New York Herald Tri* 
bune" zwraca uwagę na bardzo powa* 
żne pertraktacje, jakie prowadzi prze* 
bywający od kilku miesięcy na Dale* 
kim W chodzie generał Reichenau z 
przedstawicielami japońskich sfer woj 
skowych. „New York Herald" twier* 
dzi na podstawie informacyj z do* 
brych źródeł, iż pertraktacje te dopro 
wadziły już do bardzo ważkich rezul 
tatów w dziedzinie porozumienia i 
współpracy obu mocarstw, na polu mi* 
iitarnem. Dla Niemiec zwłaszcza mia­
łyby wyniknąć wielkie korzyści z u* 
kładów tokijskich.

Wnioski, jakie wyprowadzają pis* 
ma niemieckie z obecnej sytuacji Trze 
ciej Rzeszy, są wysoce optymistyczne. 
Nie przesądzając szczerości tego op* 
tymizmu, zgodzić się można w każ* 
dym razie z tem, że polityka Niemiec 
jest co się nazywa dynamiczna, pełna 
inicjatywy, operująca faktami doko* 
nanemi i zaskakująca nimi stronę 
przeciwną, która musi już liczyć się z 
wytworzoną sytuacją.

Lato się kończy. W  perspektywie 
zima, ograniczenia różnego rodzaju, 
ofiary na t. zw. Winterhilfe dla bez* 
robotnych, nowe wydatki na cele woj 
skowe. Wszystko to oddziaływa ha* 
mująco na nastroje ulicy. Napozór je*, 
dnak Berlin jest ten sam, tak samo o-, 
żywiony, rozjarzony światłami do pó* 
źnej nocy, huczący i1 tętniący życiem, 
ruchem. E M . EL,
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Rozczarowanie sympatyków i obrońców 
reżim u sowieckiego

Londyn. 5. 9. (Tel. wł.). Omawiają; 
sytuację w Sowietach, socjalistyczny 
„Daily Herald" stwierdza, że nadzieje, 
iż dyktatura w ZSRR będzie okresem 
przejściowym okazały się złudzeniem.

Ustrój tamtejszy nie jest — zdaniem 
dziennika — dyktaturą proletarjatu, 
lecz dyktaturą osobistą. Obecna bez­
litosna „czystka" nie pozostałe w żad-

Zjazd polityczny w Poznaniu
Warszawa. 3. 9. (Tel. wł. s. b.). Z  Po 

znania donoszą: Dnia 6 września od* 
będzie się w Poznaniu w pałacu Dzia- 
lyńskich zjazd polityczny, zwołany 
przez front demokratyczny i parlamen 
tam y grupy działaczy społecznych. Na 
zjeździe tym wygłoszą referaty sen. 
Lechnicki i red. Bańkowicz.

Liiewsko-niemieiki pakt 
o nieagresji

Warszawa. 3. .9. (Tel. wł. sb.) Z Ko­
wna donoszą: W  dobrze . poinformo­
wanych tut. kołach politycznych mó* 
wią, że Niemcy mają wkrótce zapro­
ponować Litwie zawarcie paktu o nie­
agresji na wzór polsko-niemieckiego 
z r. 1934. Wiadomość tę lansuje rów* 
nież dziennik litewski „Diena".

Ch. Devey bawi w Polsce
Warszawa. 3. 9. (Tel. wł. sb.). Z  Po* 

znania donoszą: B. doradca finansowy 
rządu polskiego p. De^ey przybył po­
nownie do Polski i bawi obecnie w 
Gorazdowie .(woj. poznańskie) jako 
gość prezesa ziemiaństwa powiatowe* 
go Zychlińskiego. Pobyt p  .Deveya 
w Polsce jest związany z pertraktacja­
mi w  sprawach wzajemnych rozrachun 
ków pomiędzy Polską a Ameryką. Po­
moc p. Deveya w tym względzie bę­
dzie bardzo cenna.

Wycieczka dziennikarzy fińskich
Warszawa. 3. 9. (Tel. wł. sb.). Dnia 

14 bm. przybywa do Polski na zapro­
szenie Związku Dziennikarzy R. P. 
wycieczka dziennikarzy finlandzkich. 
Fińscy dziennikarze-przybędą do Pol­
ski morzem. W  ciągu 8-dniowego po* 
bytu dziennikarze zwiedzą Gdynię, 
Poznań, Katowice, Kraków. Warsza­
wę i Wilno, skąd 22 bm. odlecą sa­
molotem do Finlandji. W  Warszawie 
podejmowani będą przez prezydjum 
Związku Dziennikarzy R. P.

Zjazd żołnierzy b. armii polskiej 
ws Francji

Warszawa. 3. 9. (Tel. wł. sb.). Ogól 
nopolski zjaz-d koleżeński żołnierzy b. 
armji polskiej we Francji odbędzie się 
w tym roku we Lwowie w dniach 13 i 
14 bm. Żołnierze obrali specjalnie ten 
drogi sercu każdego Polaka gród, aże* 
by móc oddać hołd bohaterskim o- 
brońcom Ojczyzny i-uczcić swych to­
warzyszów, którzy położyli swoje mło 
de życia w obronie polskiego Yerdun. 
Protektorat nad zjazdem rac2ył objąć 
Naczelny W ódz Armii Polskiej gen. 
Edward Rydz-Smigły.

Pyton-albrzym 
pasażerem P. R. P.

Warszawa. 3. 9. (Tel. wł. sb.). W. 
dniu dzisiejszym na dworcu głównym 
w Warszawie przeładowano do pocią-- 
gu, idącego do Moskwy, olbrzymiej 
wielkości pytona, który został wysła* 
ny przez ogród zoologiczny w Berli­
nie w formie wymiany za ptaki, otrzy 
manę z Moskwy.

P a m i ę t a j m y ,
śe „Dziennik Lolski*‘ 
jest jedyną placówką 
polską prasy porannej 
we Lwowie.

nym związku z racjonalnemi środkami 
ostrożności przeciwko spiskom i zmie­
rza wyłącznie do zgniecenia opozycji.

Sowiety przechodzą, zdaniem dzien­
nika, z jednej formy dyktatury w dru* 
gą, która bynajmniej nie jest komuni­
styczną. „Stara gwardja" jest tępiona, 
a nowi ludzie są ludźmi Stalina. O Sta­
linie mówi się ze służalczością i  po*

Fiński historyk o Marszałku Piłsudskim
Helsingfors. 3. 9. (PAT). W ybitny 

historyk fiński, Herman Gummerus, 
opracowujący dzieło o-marszałku Pił­
sudskim, ogłasza na lamach „Uesi 
Suomi" monografję o „demokracji w 
państwie", w której analizuje stosunek 
marszałka Piłsudskiego do powyższe* 
go zagadnienia.

Marszałek Piłsudski, stwierdza prof. 
Gummerus, nie walczył przeciwko de. 
mokracji, lecz występował przeciw 
przerostom parlamentaryzmu. Byl 
prawdziwym wychowacą polskiego 
społeczeństwa. Wielki patriota i  twór-

C z y t u j c i e  i  p r e n u m e r u j c i e

Prace nad preliminarzem 
budżetowym

Warszawa. 3. 9. (Tel. wl. sb.) Wsku 
tek urlopów letnich prace nad nowym 
preliminarzem budżetowym uległy o* 
późnieniu. Obecnie wszystkie resorty 
minister jalne otrzymały instrukcje, 
aby przedłożyły swoje preliminarze 
Departamentowi budżetowemu Mini­
sterstwa Skarbu do dnia 20 września 
br.

Jak się dowiadujemy, p. wicepremjer 
i minister skarbu inż. Kwiatkowski ma 
już opracowaną całkowicie koncepcję 
nowego preliminarza, opartą na wy* 
konaniu obecnego budżetu. Okazało

Delegacja dziennikarzy
u prem. Składkowskiego

Warszawa. 3. 9. (Tel. wł. — sb.). 
W  dn. 2 września p. premjer gen. Sła- 
woj*Składkowski przyjął Prezydjum 
Związku Dziennikarzy Rzeczypospoli* 
tej Polskiej w osobach prezesa Zwią» 
zku płk. WyżeLScieżyńskiego, wicepre

Duce przy żniwiarce

Mussolini pracował przez godzinę przy żniwiarce, na jednym z folwarków 
w okolicv Pontynjj.*

chlebstwami, jakiemi Lenin gardziłby 
i jakich nie słyszano w Rosji od czasu 
upadku carów. Zmiana ta jest głęboko 
przekonywującą i rozczarowuie sym­
patyków i obrońców reżimu sowieckie 
go, których nadzieje zostały zniweczo­
ne — kończy z goryczą organ brytyj* 
skiej „Ląbour Party".

ca niepodległości Polski zamknął oczy 
na wielki w przeświadczeniu, iż jego 
misja wychowawcza osiągnęła rezultat 
pozytywny.

Przytaczając głębokie myśli Marsza! 
ka o istocie prawdziwej demokracji, 
prof. Gummerus dochodzi do wnio­
sku, że naród zrozumiał ideę Marszał­
ka o niezbędności wzmocnienia wła* 
dzy. Marszalek nie pragnął zaniku pra 
wa i wolności, dążył jedynie do unie­
możliwienia nadużycia prawa i wol­
ności przeciwko interesom państwa.

się, że obecny budżet posiada pew ne' 
luki i braki i że niektóre wydatki i do 
chody zostały preliminowane nie zu­
pełnie realnie. Nowy preliminarz ma 
być z tych wszystkich błędów oczy­
szczony. Już teraz można przewidzieć, 
że oprócz oszczędności zajdzie potrze­
ba podwyżsenia niektórych wydat* 
ków. P. wicepremier K w iatkow ski ka­
tegorycznie obstaje przy zupełnej rów* 
nowadze budżetu. W  chwili obecnej 
poszukiwane sa źródła nowych do­
chodów

zesów red. W . Giełżyńskiego i FI. Wie 
rzyńskiego oraz sekretarza generalne* 
go Związku red. M. Kozłowskiego, któ 
rzy przedstawili p. Premierowi stano* 
wisko Związku Dziennikarzy wobec 
niedawnego oświadczenia p. Premjera

sprawie stosunku rządu do prasy. 
Tematem godzinnej rozmowy było za« 
gadnienie właściwych środków, które* 
by zarówno zapewniały swobodę słowa 
i krytyki w życiu politycznym, jak też 
przeciwdziałały swawoli i nadużywaniu 
słowa drukowanego.

W  wyniku tej rozmowy osiągnięto 
zgodność poglądów w powyższych spra 
wach. Przytem p. Premjer wyraził za* 
dowolenie, że Związek Dziennikarzy 
Rzeczypospolitej uznał za potrzebne 
zgłosić się do Niego dla ich omówie­
nia oraz obiecał wydać zarządzenia, ce 
lem zapewnienia łączności pomiędzy 
władzami państwowymi a prasą. Ró* 
wnocześnie p. Premjer zainteresował 
się sprawami, dotyczącymi uregulowa* 
nia stosunków prawnych prasy i za» 
wodu dziennikarskiego.

Z E  S P O R T l
SKŁAD'JU GOSLAW JI N A  MECZ 

Z  POLSKĄ
Bilałogród. 3.9. Jugosłowiański Z  wią 

zek piłkarski ustalił nast. skład Jugo- 
sławji na mecz z Polską, który się od* 
dzie dn. 6 września w Białogrodzie: 
Glazer, Higel, Matoczitc. Arseniewicz, 
Jasbetz, Lehner, Timanicz. Szipaicz, 
Loyanczicz, Bojowicz i Perlicz.

O REWIZJĘ UCHWAŁY W SPRAWIĘ. 
HELJASZA

Zarząd PZŁA otrzymał pismo od Warty 
poznańskiej, w którcm Warta domaga się 
rewizji uchwały w sprawie Heljasza i 
wszczęcia śledztwa. Jednocześnie komuni* 
kujemy, że pogłoski o rzekomej rezygnacji 
Warty z udziału w mistrzostwach Polski 
nie potwierdzają się.

HELJASZ MOZĘ STARTOWAĆ W ZA. 
WODACH KAJAKOWYCH 

Jak nas informuje zarząd PZLA, Heljasz
nic został zdyskawalifikowany, a jedynie 
zawieszony i to wyłącznic w odniesieniu 
do startów w zawodach reprezentacyjnych. 
Z  powyższego wynika, że Heljasz nadal ma 
prawo startu w zawodach o charakterze 
krajowym.

WALASIEWICZÓWNA ZAPROSZONA 
DO FINLANDJI

Fiński Związek Lekkoatletyczny zaprosił
Walasięwiczównę na zawody międzynaro* 
dowc w dniu 5—6 b. m. Zarządy PZLA i 
Warszawianki wyraziły już swą zgodę na 
wyjazd Walasicwiczówny na powyższe za* 
wody. Walasiewiczówna odleciałaby samo< 
lotem w nadchodzący czwartek rano.

I DWA MECZE ZAMIAST TRÓJME* 
CZU

Zamiast projektowanego trójmeczu lek* 
koatletycznego Polska — Węgry — Belgja, 
odbędą się w Warszawie dwa mecze: Pól* 
ska — Węgry i Polska — Belgja. a to ze 
względu na istniejące nagrody honorowe 
na każdy z tych meczów. Zarząd PZLA 
zwrócił się do Związku węgierskiego i bel* 
gijskiego z propozycja rozszerzenia zawo* 
dów na dwa dni, 19 i 20 b. m. Zawody, jak 
donosiliśmy, odbędą się w Warszawie na 
Stadionie Wojska Polskiego.

LIKWIDACJA SPÓŁKI ZŁO­
DZIEJSKIEJ

Kałusz. 3 .9. (Tel. wł. Policja ka* 
łuska zlikwidowała z końcem ub. mie­
siąca szajkę niebezpiecznych złodziei 
mieszkaniowych, złożoną z 3 mieszkań 
ców Kałusza: Grzegorza Serbina, Frań 
ciszka Wiszniewskiego i Jana Koczy- 
ka Przeprowadzona rewizja w mie* 
szkaniach i specjalnie do przechowy­
wania łupu dostosowanej piwnicy od­
dała w ręce policji rzeczy z kilkunastu 
mniejszych i kilku większych kradzie* 
ży. Obliczają, że spółka ta dokonała 
kradzieży na kilka tysięcy złotych.

WŁAMANIE D O  URZĘDU 
POCZTOW EGO.

Stanisławów. 3. 9. (Tel. wł. — KJ. 
Dziś w nocy do Urzędu pocztowego 
w Mikołajowie, pow. Zydaczów wła­
mali się nieznani sprawcy, przez wy* 
bicie dziury w suficie w pokoju, w 
którym znajdowała się kasa. Włarny* 
wacze po rozpruciu ogniotrwałej ka* 
sy skradli 2230 zł. w  gotówce i 1267 

zł. w znaczkach pocztowych.
Władze policyjne czynią energiczne 

wysiłki celem wykrycia zuchwałych 
włamywaczy.
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Nancy 3. 9. (Tel. wł. Wczoraj w dru­
gim dniu manewrów odbyła się uro­
czysta dekoracja gen. Śmigłego-Rydza 
wielką wstęgą Legji honorowej przez 
prezydenta republiki Lebrun. który 
przerwał swoje wywczasy i przybył 
do Chalons. N a polach bitew w  Szam- 
panji zgromadziły się 29 pułk drago­
nów i 151 pułk piechoty, ustawione 
w czworobok na wzgórzu pod Suip- 
pes.

Na 10 minut przed 10-tą na wzgórze 
zajechały auta generalicji francuskiej, 
przybywającej z punktu obserwacyjne­
go i  towarzyszącej gen. Śmigłemu- 
Rydzowi.

W  parę minut później przyjechał 
prezydent republiki p. Albert Lebrun.

Po odegraniu hymnów narodowych 
obu państw i  sprezentowaniu broni — 
prezydent republiki wraz z ministrem 
wojny Daladier, z generałami Śmigłym 
Rydzem i Stachiewiczem przeszedł 
przed frontem oddziałów, poczem gen. 
Smigły-Rydz stanął przy ustawionym 
w polu sztandarze, a prezydent repu- 
bliki, odłączywszy się od otaczającej 
go generalicji i świty, stanął przed nim 
i doniosłym głosem oświadczył:

„Generale Edwardzie Smigly-Ry- 
dzul W  imieniu Republiki Francuskiej 
wręczam Panu Wielką Wstęgę Legji 
Honorowej."

Z  temi słowy prezydent nałożył ge­
nerałowi Śmigłemu-Rydzowi czerwoną 
wstęgę orderu Legji honorowej i uca­
łowawszy go zgodnie z ceremonjałem, 
uścisnął mu serdecznie dłoń.

Prezydent Lebrun powrócił na swo­
je miejsce, natomiast wystąpił z grupy 
zebranej generalicji gen. Gamelin, któ­
ry  wyciągnąwszy szablę przy dźwię­
kach orkiestry wojskowej oświadczył 
gen. Stachiewiczowi: „W  imieniu Pre­
zydenta Republiki mianuję Pana Ko-, 
mandorem Legji Honorowej.*. Następ­
nie dotknąwszy szpadą ramienia ge­
nerała i ucałowawszy go, wręczył mu 
odznaki komandorji z gwiazdą Legji 
honorowej.

Po tej ceremonji prez. Lebrun i gen. 
Smigly-Rydz, a z nimi min .Daladier, 
gen. Gamelin, amb. Łukasiewicz, gen. 
Stachiewicz i  reszta generalicji stanęli 
wzdłuż drogi, na której odbyła się de­
filada pułku kawalerji i pułku piecho­
ty. Po defiladzie prezydent republiki 
pożegnawszy się z obecnymi, a szcze­
gólnie serdecznie z gen. Smiglym-Ry= 
dżem, którego ma gościć jeszcze .w 
bież, tygodniu u  siebie na śniadaniu, 
odjechał do Paryża. Gen. Smigly-

Rydz wraz z generalicją francuską 
udał się z powrotem na punkt obser­
wacyjny, by przyglądać się dalszemu 
ciągowi manewrów.

O godz. 3 po poł., po zakończeniu 
ćwiczeń i po śniadaniu. które 
odbyło się w jednym z hoteli pod Ver 
dun, gen. Smigły-Rydz przybył wraz 
z generalicją francuską przed mauzo­
leum, wzniesionem na szczycie wzgó­
rza, na którym znajdował się w czasie 
wojny światowej słynny fort Doua-

WYTWORNA PANI i PAN
lu/efnij .
iedu/abier

płctna
H U R T O W N I

T E K S T Y L N E
L W Ó V Z  R Y N E K  3  O

NADESŁANE. (Redakcja za ten dział nie bicrze odpowiedzialności)

te l i s i  na M. Z. A.I
Lwowska prasa judofilska od pew­

nego czasu przy byle sposobności a- 
takuje M. Z. A. i jego dyrektora 
p. Tretera. Ostatnio n. p. wykorzysta­
no notatkę z kroniki policyjnej o ja­
kimś konflikcie rzekomych ,.urzędni­
ków" M. Z. A. z właścicielem kawiar­
ni „Maksim" do załatwienia osobi­
stych porachunków z dyr. Treterem. 
Ślusarz zawinił a kowala chcą powie­
sić. Cóżby bowiem winien był p. dyr. 
Treter, gdyby nawet istotnie dwaj je­
go podwładni odwiedzili nocny lokal 
i z jakichś im wiadomych powodów 
odmówili zapłacenia — być może — 
wygórowanego rachunku? Przecież 
żaden zwierzchnik nie ma obowiązku 
a nawet i prawa wglądania w prywat­
ne sprawy swych podwładnych. Pi­
smo napadające n i stąd ni zowąd na 
p. Tretera usiłuje wprawdzie w swym 
artykuliku propagować metody sledze 
nia urzędników w ich prywatnem ży­
ciu — ale tylko pium deriderium 
panów od krwawych i pornograficz­
nych sensacyj.

mont, U schodów, wiodących do ol­
brzymiego mauzoleum, gen. Smigły- 
Rydz i gen. Gamelin złożyli dwa wjeń 
ce o barwach polskich i francuskich.

Po zwiedzeniu mauzoleum generał 
przybył do Nancy. Miasto powitało 
naczelnego wodza wojsk polskich iście 
po królewsku. Całe miasto udekoro­
wano sztandarami o barwach francu­
skich, polskich i lotaryńskich, tj. o 
chorągwiach złotych, przepasanych 
czerwoną wstęgą, na której widnieją

Sprawą stałej nagonki na urzędni­
ków (zwłaszcza samorządowych) po- 

' winna się zająć „Unja", której prze- 
■ cięż prezesem był swego czasu redak­

tor owego napastliwego pisma. Rów­
nież „Zrzeszenie Urzędników Gm. m. 
Lwowa" powinno się odpowiednio 
do wspomnianego pisma ustosunko­
wać, tembardzicj, że nie jest to pierw­
szy (a z pewnością i nie ostatni) etap 
bezwzględnej walki z M. Z. A., in­
stytucją cieszącą się wśród polskiego 
społeczeństwa pełnem poparciem i 
sympatją jako placówką planowo i 
dobrze rozbudowaną i dającą chlcb
setkom ludzi.

Co się tyczy osoby dyr. M. Z. A., 
p. Tretera najniesluszniej w świecle 
zaatakowanego — to ataki goniącego 
za sensacją żydowskiego reportera 
dosięgnąć go nie mogą. Co najwyżej 
powinny spowodować należytą ze 
strony miarodajnych czynników od- 

i prawę dla sprawcy nieuczciwei n»-
i paści.

trzy białe orły Przepiękny „Plac Sta­
nisława", zbudowany przez króla Sta. 
nislawa Leszczyńskiego i  ozdobiony 
pomnikiem króla, udekorowany by! 
flagami. W jazd gen. Śmigłego-Rydza 
do Nancy — byl wielkim przejazdem 
triumfalnym przez miasto.

Wiwatujące tłumy stały wzdłuż 
wszystkich ulic, wznocząc okrzyki 
„Niech żyje Polska"!

Xs. Kardynai Marmaggi 
u Ojta iw.

Castel. Gandolfo. 3. 9. (Tel. wl. Oj­
ciec św. przyjął dziś na audiencji pry­
watnej ks. kardynała Marmaggi, któ­
ry  powrócił z synodu w Częstochowę. 
Kardynał zdał Ojcu św. sprawę z prac 
synodu, w których uczestniczy! w cha­
rakterze legata papieskiego. Po wy­
słuchaniu sprawozdania, Ojciec św. 
wyraził ks. kardynałowi Marmaggi‘e- 
tnu swe zadowolenie.

Piękne sukcesy jeźdźców 
polskich w Rydze

Ryga. 3. 9. (PAT). W  środęw4=tym 
dniu międzynarodowych zawodów 
hippicznych jeźdźcy polscy odnieśli 
szereg sukcesów.

W  konkursie szybkości o nagrodę 
przechodnią, złoty puhar miasta Rygi, 
pierwsze miejsce zajął por. Komorow­
ski na koniu „Duncan", przejeżdżając 
parcours bez błędu. Drugim by! por. 
Gutowski na „Znachorze", również 
nie mając punktów karnych. Trzecie 
miejsce zajął rtm. Sokołowski na ko­
niu „Zbieg". Następne miejsca zajęli 
kolejno: por. Ozols na „Orebusie", 
rtm. Quist (Norwegja) na koniu „Na- 
tatuś", rtm. Kulesza na „Zefirze" itd.

W drugim konkursie o nagrodę 
„Perkunasa" dla koni, które nie zdo­
były żadnej pierwszej nagrody, zwy­
ciężyli również Polacy. Pierwsze miej­
sce zajął por. Gutowski na „Warsza­
wiance", mając przebieg bezbłędny. 
Drugą nagrodę w tej konkurencji zdo­
był por. Radzinas (Łotwa) na koniu 
„Konga*. Trzecim byl por. Rebergo 
(Łotwa) na „Oriente".

LOTNICTW O POLSKIE MUSI SYĆ 
SILNE! -  ZLÓ2 NA NIE OFIARĘ 
NA KONTO P. K. O. Nr. 503.300

B B 1  S I O  B S U f f l  H B

Londyn. 3.9. (Tel. wł.). SYTUACJA 
WOJSK RZĄDOW YCH POD IRU- 
NEM, PO ZDOBYCIU PRZEZ PO­
WSTAŃCÓW  GÓRY TURIARTE, 
JEST BEZNADZIEJNA.

Biriatou. 3. 9. (PAT). Ag. Havasa 
donosi: La Puncha znajduje się pod 
niezwykłe silnym ogniem karabinów 
maszynowych i artylerji powstańczej. 
Wojska rządowe bronią się zacięcie, 
lecz sytuacja ich jest rozpaczliwa i 
ostateczna klęska jest kwestją najbliż­
szych godzin. Wojska rządowe, wspie 
ranę przez pancerny pociąg, usiłowały 
utrzymać się na wzgórzu naprzeciwko 
La Puncha, lecz znajdując się niżej od 
pozycyj powstańczych musialy się

skutkiem zbyt silnego ostrzeliwania 
cofnąć.

Biriatou. 3. 9. (PAT). Ag. Havasa 
donosi: Na froncie Irunu, gdzie całe 
przedpołudnie „panowała zupełna ci­
sza, rozpoczęła się akcja bojowa o go­
dzinie 15. Wojska powstańcze otwo­
rzyły gwałtowny ogień artylerii i ka- 
ranów maszynowych na okopy prze­
ciwników.

Bohobie. 3. 9. (PAT). Wojska po­
wstańcze posuwają się naprzód. La 
Puncha i San Marcial, otoczone przez 
powstańców, przestały być pozycjami 
strategicznemu Powstańcze straże 
przednie znajdują się w odległości 500 
metrów od Bohobji.

Mieszkańcy małych pogranicznych

miejscowości hiszpańskich, ogarnięci 
paniką, usiłują przedostać się do Frań 
cji. Władze francuskie wzmocniły po­
sterunki graniczne w Behobji.

Burgos. 3. 9 .(PAT). Specjalny wy­
słannik Ag. Havasa donosi, że samo­
loty powstańcze zbombardowały m. 
Trubia, niedaleko Oviedo, gdzie znaj­
dują się największe w Hiszpanii fabry 
ki armat. Eskadry latały następnie 
długo nad Oviedo.

Na odcinku Alinza wojska powstań 
cze zbombardowały pozycje artylerji 
nieprzyjacielskiej, położone na północ 
od Iminu.

Na froncie Terruel i  Huesca walki 
trwają

5 KM. OD MALAGI.
Rabat. 3. 9. (PAT). Radiostacja w 

Jerez dela Frontera donosi: Załoga 
brytyjskiego torpedowca, który zawi­
nął dziś do Gibraltaru oświadczyła, że 
wojska narodowe znajdują się w od­
ległości 5 km od Malagi. Samoloty 
powstańcze obrzuciły miasto bomba­
mi, przyczem liczne budynki, między 
nimi hangar lotniczy, zostały uszko­
dzone.

Lotnictwo powstańcze rozwinęło 
lównież ożywioną działalność na fron 
tach Huesca, Terruel i Saint Martial. 
N a froncie Asturji znajdują się woj­
ska powstańcze, po zdobyciu Tineo, 
Salas i Trubia, o  30 km od Oviedot
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HftJWKKSZft P R E U  I l i !

Rinenik i ta p irts

Genjalny aktor i realizator w  naj­
nowszym od 5 lat oczekiwanem arcy­
dziele filmowem prod. „United flrtists" p. t.

P oczą tek  sea n só w  w  n ied z ie lę  
1 św ię ta  o  g od zin ie  12-tej, w  dnie  
p ow szed n ie  o  godzin ie  8*30.

Własność: National Film Corp.

łem Morończyka i ewentualnie sztafeta — 1 i są dostępne dla każdego. Zgłoszenia ną 
4X100 mtr. I starcie.

Zawody rozpoczną się punktualnie o 15.30 I -------

Piłkarze Pogoni na trzech frontach

Lekkoatletyczne
Lekkoatletyczne Soboty Pogoni, zdoby» 

wają sobie coraz większą popularność. — 
Świadczy o tem stale wzrastająca ilość za. 
wodników i zawodniczek, jak również frek­
wencja publiczności, przypatrującej się za« 
wodom. — Impreza ta, zainicjowana przez 
lwowską Pogoń i pomyślana jako stale, każ- 
dotygodniowe emulacje lekkoatletów lwown 
skidi, staje się poważnym środkiem propan 
gandy lekkiej atletyki wśród młodzieży o» 
bojga płci, wzbudzając równocześnie zain­
teresowanie społeczeństwa starszego dla tej 
gałęzi sportu.

Zawody, dostępne dla wszystkich, bez 
względu na płeć i  przynależność klubową 
— odbywające się na doskonałych bież-

soboty Pogoni
niach, rzutniach i  skoczniach, przy najdalej 
posuniętych ułatwieniach startowych — są 
dla wszystkich klubów lwowskich dobrą 
sposobnością próbowania poszczególnych 
swych zawodników w tej czy owej konku* 
rencji, jak również do śledzenia tygodnio­
wego postępu pracy w ich sekcjach lekkos 
atletycznych.

III. Sobota lekkoatletyczna Pogoni, oda 
będzie się w dniu 5 b. m. z następującym 
programem: 100 mtr., 200 mtr. i 400 mtr. dla 
starszych i  junjorów, 800 mtr., 5.000 mtr., 
kula i dysk dla senjorów; skoki w dal i w 
zwyż dla junjorów, senjorów i  pań. Po» 
nadto odbędzie się skok o tyczce z udzia.

W najbliższą niedzielę, t. j. dnia 6 b. m., 
Walczy Pogoń na trzech frontach, przy- 
czem wszystkie trzy spotkania odbędą się 
we Lwowie, na boisku Pogoni za Rogatką 
Stryjską.

I tak: o godzinie 10.30 przedpołudniem, 
zmierzy się Pogoń II z Hasmoneą I. B. o 
mistrzostwo klasy A. — Świetna forma obu 
młodocianych, niezmanierowanych zespołów 
wróży b. interesujący przebieg meczu.

O godzinie 14.30 walczyć będzie Pogoń 
I . B. z Resovią o mistrzostwo Ligi Okręgoa 
wej. Pogoń I. B. została ostatnio odmłodzo» 
na i zasilna nowym materjałem zawodnią 
czym.

Punktem kulminacyjnym tej imprezy nie­
dzielnej będzie spotkanie Pogoni Ligowej z 
Ukrainą, naznaczone na godzinę 16.15. Re­
welacyjna forma Ukrainy i jej ostatnie zwy 
cięstwa dadzą nielada emocję naszej publicz 
ności sportowej.

Ceny wstępu zostały znacznie obniżone. 
Dla młodzieży szkolnej specjalne ulgi.

ZMIANY W SKŁADACH REPREZEN. 
TACYJ PAŃSTWOWYCH

W składach polskich reprezentacyj pila 
karskich na niedzielne mecze z Łotwą w 
Rydze i Jugosławją w Zagrzebiu, zaszły w 
ostatniej chwili poważne zmiany. Okazało 
się bowiem, że trzech graczy nie może je­
chać, a mianowicie Doniec i God z powodu 
choroby, a Piontek z powodu trudności 
urlopowych. Zdecydowano wobec tego wy* 
stawić Musielaka w miejsce Goda na stano­
wisko lewego łącznika w Belgradzie oraz 
wycofać Joksza z reprezentacji do Belgradu 
i przesunąć go w miejsce Dońca na obrońcę 
przeciwko Łotwie. Zamiast Joksza pojedzic 
na stanowisko rezerwowego do Belgradu 
Góra. N a miejsce Piontka wybrano Smocz­
ka, który pojedzie zatem do Rygi.

ZDZISŁAW STAHŁ 12

P s it i la  poRska po śmierci J. Piłsudskiego
(C iąg  dalszy.)

O fia ra  z k rw i bow iem , ry z y k o  i  pośw ięcen ie  
życia  p o zo s tan ie  zaw sze o s ta teczną  m ia rą  um iło* 
w an ia  ide i, a  zarazem  je j s iły  a trak cy jn e j.  N aro*  
d o w y  k o d e k s  p a tr jo ty z m u  n ie  sk ład a  s ię  jed y n ie  
z  rac jo n a lis ty czn y ch  w skazań  m ąd ro śc i stan u , ale 
p o s ia d a  sw o je  za sad y  m ora lnośc i i  zd ro w ia  uczuć 
n a ro d o w y ch . R o zu m  i  k a lk u lac ja  w y sta rcza  chy* 
b a  ty lk o  k an ce la rjo m  d y p lom atycznym  i m oże 
w ysta rcza ła  c iasnym  h o ry zo n to m  m ieszczańskiej 
f jlo zo fji pozy ty w isty czn e j ub ieg łego  stu lecia.' 
N ie  w y s ta rczy  jed n ak  w ielk iem u N a ro d o w i, któ« 
ry  w  n iezw y k le  tru d n y c h  w a ru n k ach  m a  rozwi* 
jać sw o ją  o d z y sk a n ą  suw erenność  po lityczną* ).

I  w  zw iązk u  z tem  — po m ija jąc  tezy , doty* 
czące d aw nie jszych  ok resów  h is to r ji  o  bardz ie j 
teo re ty czn em  znaczen iu  — nie  w y trzy m u je  kry* 
ty k i dem . n a ro d o w a  teo rja  o d b u d o w a n ia  pań*

*) Warto przytoczyć tutaj słowa gen. Śmigłego » Ry* 
cfza, zawarte w przedmowie do książki „W blaskach woj* 
nv“ (II. wydanie, Książnica » Atlas):

„Heroizm, zdolność do poświęcenia, są niełylko za* 
gadnieniami psychologicznemu ale działają też emocjonal* 
nie. Więc winne być bliskie duszy młodzieży... 
Niebezpieczną i groźną rzeczą jest rezygnować w wy* 
.howaniu młodzieży z elementu bohaterstwa przeszłości. 
W rozwoju i trwaniu narodu jedno pokolenie od drugiego 
przejmuje i musi przejmować, gorycze i wstyd niepowodzeń 
i klęsk, zarówno, jak świadomość i dumę osięgnięć i zwy* 
ćiestw".

s tw a . N ie  n a  kon ferenc ji pa ry sk ie j b o w iem , an i 
w  W e rs a lu  p o w sta ło  n a n o w o  P a ń s tw o  P o lsk ie , 
a le  w  r o k u  1920, dzięk i zw ycięstw u  odniesione*  
m u  n a d  czerw onem i a rm jam i ro sy jsk iem i, w  te j 
w ie lk ie j o gn iow ej p rób ie , jak ie j zo s ta ł p o d d a n y  
p ap ie ro w y  u k ła d  d y p lom atyczny  ze sp o łu  św iato* 
w eg o  m o ca rstw .

B o n iew ie leby  nam  p o m o g ły  a r ty k u ły  trak ta*  
tu  p o k o jo w eg o , g d y b y śm y  n ie  m ieli arm ji, jedno* 
lic ie  d o w o d z o n e j, k tó ra  n as  o b ro n iła . K ilkudzie* 
sięciu  sz tab o w có w  francusk ich  z  W e y g a n d e m  na 
czele b y ło  ak tem  raczej p rzy jazne j k u rtu a z ji,  niz 
rea lną  po m o cą  w o jenną . P o lsk a  o b ro n iła  s ię  sa* 
m a, d z ię k i w łasnej arm ji, zm o n to w an ej p rzez  Pił* 
su d sk ieg o , g łów n ie  zapom ocą  k a d r  w y tw orzo*  
ny ch  w  ciągu d ługich  la t  sy stem atyczne j p racy  
n a d  w y tw o rzen iem  w łasnej, p o lsk ie j s iły  zb ro jn e j. 
T e n  kośc iec  um ożliw ił scalenie ży w io łó w  w oj* 
sk o w y c h  ró żnorodnych , poch o d zący ch  z rozma* 
ity ch  arm ij zaborczych, p o d  jed n o litem  naczel* 
nem  kie row nic tw em , co b y ło  sp raw ą  k ap ita ln ą  
i  d ecy d u jącą  o zw ycięstw ie.

P rz v  calem  p rzeto  u z n a n iu  d la  o w o có w  dy* 
p lo m aty czn e j p racy , p ro w ad zo n ej zręcznie i  rozu* 
m nie, a  z  poży tk iem  p rzez  P o lsk i K o m ite t N aro*  
d o w y  w  P a ry żu , nie m o żn a  konfe ren c ji poko jo*  
w ej p rzy zn ać  o jcostw a  n ow oczesnego  p a ń s tw a  
p o lsk ieg o . P ań stw o , io  n ie  ie s t ieszcze uznan ie

n a jp o tężn ie jszeg o  n a w e t k o n c e rtu  m ocarstw , b o  
ła sk a  p a ń sk a  n a  p s try m  k o n iu  jeźdz i i  ju ż  w  le* 
cie ro k u  1920 w  S p a  in n y  m ia ła  k o lo r, n iż  w  1919 
w  W e rsa lu . P a ń s tw o  to  sam odzie lny , w łasny  
czy n n ik  s iły  n a ro d o w e j, to  m o ra ln y  p io n  życia  
n a ro d o w e g o . I  k t o  b u d u j e  s i ł ę  N a r o d u ,  
t e n  j e s t  w ł a ś c i w y m  t w ó r c ą  P a ń s t w a .

D la teg o też  założyc ie lam i p a ń s tw  b y l i  zaw sze 
zw ycięscy  w o d zo w ie , w yraziciele  s iły  sam odziel* 
nej.

D em . n a ro d o w a  d o k try n a  o d b u d o w a n ia  pań* 
s tw a  — p o m ija jąc  je j b łę d n o ść  o b je k ty w n ą  — 
zaw iera  szk o d liw ą  m y śl w ychow aw czą: czyni 
P o lsk ę  p rzedm io tem  g ry  o b cy ch  s ił m iędzynaro* 
d o w y ch . N a ro d z iła  się z n ie j sw o is ta  historjozo*  
f ja  (K . M . M o raw sk i, G ie r ty c h ) , szu k a jąca  w  na* 
sz y c h  dz ie jach  n ieu stan n ie  sp raw có w  zagranicz* 
ny ch , sp isk ó w  i  in try g  ro b iący ch  naszą  h is to rję . 
Z u p e łn ie  ta k , ja k b y  te  sam e w p ły w y  inne  pań* 
s tw a  albo  P o lsk ę  w  o k re sach  je j s iły  i  o d p o rn o śc i 
o m ija ły , a  n ie  b y ły  w ów czas przezw yciężane. T a  
h is to r jo z o fja  uczy  b ra ć  o b ja w y  i  ś ro d k i za  przy* 
czy n y  i  u czy  m yśleć  o  w ła sn y m  n arodz ie , jako, 
o  b ie rn y m  w y k ła d n ik u  g ry  sił m iędzynaro* 
w y ch , jaw n y ch  lu b  u k ry ty ch , o  w iecznej ofierze 
fa ta lis tycznego  trag izm u  lo só w .

G d y  P o lsk ę  m ię d zy n a ro d o w e  s iły , czy  kon* 
c e rt m o ca rs tw  p o w o ła ł d o  życia  w  W e rsa lu , mo* 
g ły b y  też  inne  siły  a lb o  in n y  k o n c e rt w  jakiemś, 
L ocarno , czy G enew ie  p o g rzeb ać . T rz e b a b y  więc^ 
p rzedew szystk iem  w y p a try w ać  ła sk aw y ch  kon* 
fe rency j m ięd zy n a ro d o w y ch  i  czekać ic h  wyro*
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Piątek
Rozalji, Róży 

Jutro: Wawrzyńca 
Wschód słońca 4'52 
Zachód .  18-18

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH ' 
TEATR WIELKI:

Piątek, dnia 4 b. m, -  Teatr nieczynny 
z powodu próby generalnej.

Sobota, dnia 5 b. m. godz. 8*ma wiecz. 
Ab. 24. — Premjera. „Wszelkie prawa za* 
strzeżone". — Występ Marjusza Maszyń* 
skiego.

Niedziela, dnia 6. b. m. godz. 330 pop. 
Ab. 23. — „Pani Prezesowa". — Ceny naj* 
niższe.

Niedziela, dnia 6 b. m., godz. 8»ma wlecz. 
„Halka" — opera.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Nieczynny.
Sobota, dnia 5 b: m. — nieczynny. 
Niedziela, dnia 6 b . m. — nieczynny.

KINOTEATRY:
APOLLO: „Sto pociech" w gł. roli Eddie 

Cantor. ...
ATLANTIC: Reprezentacyjny film austrja* 

cki „Rotmistrz von Werffen". f
CAS1NO: „Robin Hood z Eldorado*. 
CHIMERA: „Mały król".
COLOSSEUM; Nieczynne.
GLORIA: „Katiusza" oraz „Pani i szofer". 
GRAŻYNA; „Sen nocy letniej". 
KOPERNIK: Charlie Chaplin w „DzisięJ* 

MARYSIEŃKA: Charlie Chaplin w „Dzl-

METRO: „Roześmiane oczy" — z Shirley 
Tempie oraz dodatki.

,MUZA: „Kindnaperzy" i „Casino de Pa-

PALACE: „Mały Marynarz" — Bogda — 
Brodniewicz — Fertner — Gossówna - 
W. Conti.

PAN: „Walc cesarski".
PAX: „Anna Karenina" z Gretą Garbo. 
RAJ: „Jej Ekscelencja Babka".
STYLOWY: „Doktor X." oraz rewja. 
ŚWIT: „Tajemnica małej Shirley".
TON: „Na zgliszczach szczęścia" z Marga-

ret Sullavan.
UCIECHA: „Drewniane krzyże*’ i  rewja.

CYRK STANIEWSKICH przy 
ul. Pełczyńskiej, godz. 20.30 1 przed* 
stawienie. ,

FOTOPLASTIKON, pl. Marjacki L 5. —
„PRAGA".

S E iM  12-to osobowy 58 sztuk
4 5 ’“ z ł *

Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 10

-  TEATR WIELKI. Z powodu próby 
generalnej nieczynny. — Jutro premjera 
świetnej komedii 1. Davicsa „Wszelkie pra* 
wa zastrzeżone", ze znakomitym artystą 
scen stołecznych Marjuszem Maszyńskim w 
loli głównej. Wystąpią nadto: pp. M. Ma» 
lanowicz, Kruszelnicka, Kipeniówna, Pito, 
łajówna oraz pp. Guttner, Przystawskl, 
Śliwiński i Szpiganowicz.

-  TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś w pią. 
tek o godzinie 8»mei jedno z ostatnich 
przedstawień znakomitej farsy, cieszącej się 
stale największym powodzeniem Hennequi« 
na i Vcbera „Pani Prezesowa" w obsadzie 
premierowej.

-  OPERA W TEATRZE WIELKIM. -  
Już w niedzielę 6 września rozpoczyna się 
w Teatrze Wielkim sezon operowy. Szereg 
przedstawień, rozpocznie arcydzieło St. 
Moniuszki „Halka" w rewelacyjnej obsa. 
dzie, Tytułową rolę śpiewa p. Wanda Wer. 
mińska, ulubienica naszej publiczności, pri. 
madonna oper polskich i zagranicznych. — 
W roli Jontka usłyszymy idealnego przed, 
stawiciela tej roli p. Antoniego Gołębiow* 
skiego, który niedawno wrócił z Ameryki, 
gdzie z olbrzymicm powodzeniem śpiewał 
tę rolę. Janusza kreuje baryton o przepię* 
knym glosie p. Eug. Mossakowski, nieza. 
pomniany przedstawiciel tylu ról bohater, 
skich na scenie lwowskiej. Stolnika śpiewa 
doskonały basista p. Roman Wraga. Dal. 
szą obsadę stanowią pp.: Halińska, Roma, 
nowski i Hilscnrat . Wiliński.

-  LWOWSKIE PRELEKCJE RADJO. 
WE. Dziś w piątek, o godzinie 15.45 ks. 
Kap. Michał Rękas, przeprowadzi rozmowę 
z chorymi. O godzinie 18.00 Antoni Gro. 
nowicz opowie radiosłuchaczom „o dum. 
nym Łucku", zaś o .godzinie 18.25 kiero.

BOLĄCZKI WIELKIEGO LWOWA

Tajemnicy turkot godiadek niszczy bruk 
Karygodne msrisołrawstaFO ezynnikóu# miejskich

(p.). D o niniejszego zagadnienia 
należy podejść bez żadnych wstępów. 
Trzeba je poruszać zaraz, ponieważ 
spraw jest zbyt pilna i zbyt kompro* 
miłująca, ażeby ją traktować w ręka, 
wiczkach. Chodzi tu  o grosz publicz. 
ny. Dokładniej, o marnowanie pienię* 
dzy, pracy ludzkiej i materiałów.

W e Lwowie dzięki jakimś niewy* 
tłumaczałnym na zdrowy rozum pla* 
nom buduje się najpierw trwałe beto, 
nowe bruki, a potem, kiedy beton 
już zakrzepnie — w  parę miesięcy pó­
źniej, — zrywa się na całych prze* 
strzeniach bruki z powrotem, dżaga. 
nami rozbija się betonowy podkład i 
zakłada się kanały. W  ten sposób by­
ło na ul. Mikołaja. Już wtedy pisała 
o tern prasa.

Budowa kanałów przy ul. Mikołaja 
była jednym wielkim skandalem. Zaa* 
wałoby się, że na przyszłość przynaj. 
mniej Zarząd miejski uniknie tego ro« 
dzaju kompromitujących historyj.

Ale gdzież' tam. Okazuje się, że nie. 
Budowanie kosztownych bruków, 
dziurawienie ich i później zakładanie 
kanałów, przeszło we Lwowie w modę, 
w  jakiś niezdrowy nałóg miejskich 
czynników. Czasami po rozbiciu

Otwarcie Targów Wschodnich
oraz Wystawy Lasowej i Łowieckie!

Uroczyste otwarcie T a r g ó w  
W s c h o d n i c h  we Lwowie odbę* 
dzie się w sobotę, 5 września b. r., o 
godz. 10 rano w sali Izby Przemysło* 
wo * Handlowej we Lwowie przy ul. 
Akademickiej 17.

Zaproszenia do przedstawicieli 
władz, instytucyj, organizacyj i zwią* 
zków gospodarczych wysłali prezy* 
dent miasta Lwowa i prezes Izby 
Przemysłowo * Handlowej we Lwo* 
wie. . i'

Po uroczystem otwarciu Targów 
Wschodnich i po kilku przemowie* 
niach w wielkiej sali Izby Przemysło* 
wo * Handlowej, uczestnicy uroczy* 
stości otwarcia udadzą się na plac 
Targów Wschodnich, aby zwiedzić 
poszczególne działy wytwórczości.

Na placu Targów Wschodnich o’d» 
bywają się dzień i noc roboty końco* 
we przy urządzeniu stoisk.

W  sobotę, dnia 5. września o godz. 
12 w południe na placu Targów

wnik programowy Rozgłośni Jerzy Tępa o- 
mówi nowości programowe i udzieli odpo* 
wiedzi na listy radiosłuchaczy.

-  MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA, 
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma­
terace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 6 zł., przyjmuje pierze do prania, tel. 
294,81. 715

-  CHÓR „DANA" PRZED MIKROFO 
NEM. Entuzjaści sympatycznego chóru Da» 
na, ucieszą się niezawodnie wiadomością, że 
wystąpi on przed mikrofonem, dziś w pią* 
tek o godzinie 12.23 z urozmaiconym pro, 
gramem. Przyjemności słuchania audycji me 
zepsuje fakt, żc będą to płyty, gdyż dobra 
płyta jest często więcej warta, niż kiepska 
audycja oryginalna.

P rzyjechali do nowego 
„ H. otelu Łuropejskiego“
Generał Wołkowicki Jerzy — Warszawa, 

Pik. d‘Ereville — Jarosław, Pik. Kleszczyn, 
ski Włodzimierz — Jarosław, Pik. Kreiss 
Henryk — Lublin, Niezabitowski Czesław, 
wł, dóbr — Ncsterowce, Dr. Adam Ludwik 
notarjusz — Łopatyn, Chranowiczowa Jani, 
na, wł. dóbr — Dubno, Skulski Tadeusz, 
notarjusz z rodziną — Kopyczyńce, Świę* 
cicka Jadwiga, kurat. Okr. szkolnego — 
'Warszawa, Bejna-owicż Antoni, Insp. P. K.

świeżo założonego bruku, założeniu 
kanału i wszystkich robotach związa, 
nych z doprowadzeniem bruku do 
stanu poprzedniego — rozbija się na* 
wierzchnię po raz wtóry, ażeby tym 
razem poprawić już nie kanał, ale ru* 
ry gazowe lub inne instalacje. To sa* 
mo dzieje się ciągle da capo al fine.

Obecnie już nie przy ul. Mikołaja, 
ale na odmianę przy ul. Szymonowi* 
czów. W  zeszłych miesiącach zakłada* 
no tam solidny, granitowy bruk na 
betonowych fundamentach. Zdawało 
się, że jezdnia wytrzyma stulecia. Ze 
nic jej nie wzruszy, nawęt granaty lub 
trzęsienia ziemi. Koszt ułożenia każ­
dej kostki w betonowej maicie miat 
ponoć wynosić ponad jednego złote* 
go od sztuki. Jezdnia kosztowała za* 
tem grube tysiące. Zeszłego miesiąca 
roboty skończono, a w bieżącym roz­
kopano ul. Szymonpwiczów na nowo 
i zakłada się kanały.

Przytoczone przykłady dowodzą 
niezbicie, że we Lwowie przeprowa* 
dza się roboty publiczne bez dalszych 
planów, że inwestuje się chaotycznie 
i że na szeroką skałę marnuje się 
grosz publiczny.

Wschodnich odbędzie sie otwarcie 
M a ł o p o l s k i c h  T a r g ó w  R z v< 
m i o s ł a. Targi te urządzone zostają 
staraniem Izb Rzemieślniczych, we 
Lwowie, Krakowie, Stanisławowie i 
Tarnopolu.

Otwarcie Wystawy „Nasze Lasy i 
Ochrona Przyrody* łącznie z „Wysta* 
wą Łowiecką" odbędzie się równocze* 
nie z otwarciem Targów Wschodnich.

W  niedzielę, 6. b. m. staraniem 
lwowskiej Izby Rzemieślniczej odbę* 
dzie się otwarcie W ystawy Rzemió* 
sła Województwa lwowskiego, pokaz 
prac uczniowskich, czeladniczych ml* 
strzowskich oraz zabytków cecho* 
wych. Wystawa mieścić się będzie w 
gmachu Miejskiego Muzeum Przemy­
ślu Artystycznego przy ul. Hetmań* 
skiej 20. Protektorat nad wystawą ob* 
jęli kurator Okręgu szkolnego lwów* 
skiego p. Jerzy Gadomski i prezydent 
m. Lwowa dr. Ostrowski.

O. — Wilno, Elterówna Janina, urzędn. 
państw. — Warszawa, Gaszewski Józef, 
urzędn. państw, z małżonką — Warszawa, 
Łada Aleksander z małżonką — Warszawa, 
Gąssowska Jadwiga, urzędn. państw. — 
'Warszawa, Koźmiński Waierjan, nadleśni, 
czy — Osławy, Jankowski W. z małżonką
— Bramy, Agopsowicz Antoni, wł. dóbr — 
Czyrki, Inż. Stcingass Teodor — Wrocław, 
Czerski Stanisław, przemysłowiec — 2a» 
mość, Dr. Offner Józef, adwokat — Tar, 
nów, Prechitko Józef, dyr. K. Kasy Oszcz.
— Tarnów, Smoleński Koman, wł. dóbr z 
małżonką — Ćwitowa, Inż. Stefański Cze* 
sław — Poznań, Kasprzak Marian z mar, 
żonką — Grodzisk Mazow., Stachowiak 
Lucjan, dyrektor — Poznań, Schabiński Ka« 
zimierz, kupiec — Włochy, Zapolska Mar,

wł. dóbr — Stubło, Starowiciska Marja, 
dóbr z rodziną — Łaszczów, Fabryeo, 

wa Jadwiga, żona majora — Warszawa, Gro 
cbolski Józef, wł. dóbr — Warszawa, Ka» 
sprzycki Eugenjusz, aptekarz — Zduńska 
Wola, Słomczyński Jan, artysta grafik — 
Warszawa, Jędrzejowska Jadwiga, uczest. 
turnieju tenisów. — Warszawa, Wittmann 
A., uczest. turnieju tenisów. — Warszawa, 
Neumann Antonina, uczest. turnieju tenw.
— Warszawa, Ks. Burakowski Józef — 
Łuck, Gnatowska Janina — Warszawa, Ba* 
siówna D„ urzędn. Mm. Op. Społ. — War, 
szawa, Idzikowski Stanisław — Poznań, 
Inż. Mędrychowski Stefan, nadleśniczy z 
małżonką — Zarkowszczyzna, Chomąt Al* 
bert, rentjer — Paryż, Maramarosz Karol, 
dyrektor Ordynacji — Mańkiewicze, Musz« 
kowski Kazimierz, kupiec — Warszawa, Bą« 
kowski Jerzy, wł. dóbr — Opoczno, Czu* 
piel Kazimierz, urzędnik •— Horodenka, 
Pilatowska Anna, wł. dóbr — Brody, Gro, 
dzicki Herman, wł. dóbr — Bzianka, Ga, 
wrońska Anna, wł. dóbr — Rosochowaciec, 
Porębski Józef — Warszawa, Hr. Krasicka 
Zofia, wł. dóbr z rodzin® — Bachórzec, Dr-

8 0 0  górali we Lwowie
Niezwykłą imprezę organizm 

je lwowski oddział Ligi Popierania 
Turystyki na dzień 13 września. W  
dniu tym wczesnym ranem ziedzie do 
Lwowa ze wszystkich stron Polski 
800 górali, którzy wieczorem wystąpią 
z ciekawym programem. W  tej chwili 
miejsce, gdzie ta oryginalna impreza 
się odbędzie nie zostało jeszcze usta* 
lone, przypuszczalnie jednak wybór 
padnie na boisko „Sokoła*Macierzy“, 
które najbardziej się do tego celu na* 
daje. Występy te odbędą się w gru­
pach regjonalnych.

I tak grupa śląska zaprodukuje 
śpiew zespołowy, tańce, w których 
popisywać się będzie 6 małych dziew* 
czynek „góralskich girlsów". Grupa 
orawska zaprodukuje urywek z wese* 
la, spiska zrękowiny, Poronin i Nowy 
Sącz tańce zbójnickie.

Potem ujrzą Lwowianie w ten wie* 
czór wesele łemkowskie, połączone ze 
zbiorowemi śpiewami, kołomyjką od* 
tańczoną przez grupę turczańską i  Łd. 
Do tańców tych przygrywać będzie 
specjalna w tym celu sprowadzona or* 
kiestra pułku Strzelców Podhalan* 
skich, która posiada w swem gronie 
kobziarza.

Z  SALI SĄDOWEJ

Zdefraudowa! 30.090 zl.
(B.). Przed Sądem Apelacyjnym to* 

czy się rozprawa przeciwko dwom 
urzędnikom defraudantom z Jarosla* 
wia, b. sekretarzowi Sądu Grodzkie* 
go E. Galikowi i b. kasjerowi tegoż 
sądu St. K. Zielińskiemu. Pierwszy z 
nich oskarżony jest o to, że bezpraw* 
nie przywłaszczył sobie 3,010 zł„ dru* 
gi zaś o to, że jako kasjer zdefraudo- 
wał 30,874 zł. Sąd Okręgowy w Pr z o, 
myślu skazał pierwszego na karę pół* 
tora roku, a Zielińskiego na 5 lat wię­
zienia. Obaj oskarżeni apelowali, 
Rozprawie przewodniczący S. A. Jaro* 
szyński, oskarża prok. Hryniewiecki, 
bronią adwokaci dr. Landau, dr. Gelb 
i dr. Tańenbaum z Przemyśla.

Jewsiejenko Dymitr — Pińsk, Gromnicka 
Ewa, wl. dóbr — Laskowcc.

WYŁĄCZNY SKŁAD MASZYN BIUROWYCH 
I WIECZNYCH PIÓR 1159
f t O S l M  1 SŁOWACKIEGO 2

Telef. Nr. 226-83 (naprzeciw Głównej Poczty) 
poleca po n a jn i ż s z y c h  c e n a c h :  

MASZYNY do pisania, liczenia, wieczne PIÓ­
RA i GŁÓWKI autom, oraz PRZYBORY BIG- 
ROWE i SZKOLNE. — NUPKBltffl wiecznych p or

„SKĄD TE ATAKI NA M. Z. 
A .?“ Notatka pod tym tytułem za* 
mieszczona w „Dzienniku Polskim" 
(nr. 245, wyd. A ) była notatką płatną, 
nie pochodzącą od redakcji, wobec 
czego redakcja nie bierze za nią od* 
powiedzialności.

DOKOŃCZENIE FELIETONU 
ST. MACHNIEW ICZA ukaże się w 
jutrzejszym numerze „Dziennika Pol, 
skiego".

-  NARODOWE ŚWIĘTO KRÓL. JU» 
GOSŁAWJI. W dniu 6 b. m. t. j. w dzień 
urodzin J. K. M. Piotra II. będący świętem 
rarodowem, zostanie odprawione staraniem 
konsulatu o godzinie 10»tej przedpołudniem 
w cerkwi prawosławnej przy ulicy Prancisz 
kańskiej 3, uroczyste nabożeństwo na po* 
myślność J, K. M. Piotra II. oraz Narodu 
jugosłowiańskiego, na które król, konsul 
zaprasza przedstawicieli krajowych władz 
cywilnych i wojskowych, przedstawicieli 
państw zagranicznych i prasy, Zarząd i 
Członków Ligi polsko - jugosłowiańskiej, 
Kolonję jugosłowiańską oraz wszystkich 
przyjaciół i sympatyków Narodu jugosio* 
sclowiańskiego.

W' godz. od 12—14»tej przyjmować będzie 
król, konsul życzenia w swem mieszkaniu 
ptywatnem (ul. Sienkiewicza 6, I. p.). — O* 
soone zaproszenia rozsyłane nie będą

m n m - K M P O E K

ul. Kochanowskiego 4. Tel. 285-43 
oraz Kętrzyńskiego 32 przyjmuje

D a c v  od 11 — 13 ' Ji8.W llJI Dodatek sierocy i eko­
nomiczny. — — Zniżki kolejowe.



Str. „DZIENNIK POLSKI" ;t;k , 1936. Nr. 24li

-  K O M ITET O D B U D O W Y  K O ŚCIO ­
ŁA W  W IELK ICH  O C Z A C H  ogłasza, że 
w  r. 1935 zebrano na kościół na obszarze 
W ojew ództw a lwowskiego 827 zł.; — kwota 
ia w  całości została zużyta przy odbudowie 
kościoła w  r. 1935.

'ZAMACH SAMOBÓJCZY.
(a) W  dniu wczorajszym o godz. 

5-tej wieczorem, w bramie kamieni­
cy nr. 27, przy ul. Żółkiewskiej, usi­
łował pozbawić się życia przez wypis 
cie kwasu solnego, niejaki W łady. 
sław Sawka, liczący 20 lat, pomocnik 
murarski. Powodem miało być niepo* 
fczumienie z bratem i narzeczoną. 
Sawkę w nieprzytomnym stanie Po» 
gotowie przewiozło do szpitala po» 
wszechego.

TAJEMNICZY WYPADEK NA
TORZE KOLEJOWYM WYJA­

ŚNIONY.
(a) Tajemniczy wypadek, któremu 

=-a torze kolejowym obok mostu na 
Kułparkowie uległ Michał Szyrkaw- 
ski, został wyjaśniony. Dochodzenia 
policyjne wykazały, że Szyrkawski, 
który był dozorcą realności przy ul. 
Zadwórzańskiej, 16, wyszedł wczoraj 
rano do pracy przy budowie na ul. 
Tarnowskiego, nie udał się tam je­
dnak, lecz pośpieszył na tor kolejo­
wy, gdzie w zamiarze samobójczym 
rzucił się pod koła przejeżdżającego 
pociągu. Odrzucony, otrzymał głębo­
ką ranę na głowie i doznał złamania 
nogi. W  wozie sanitarnym Pogotowie 
w drodze do szpitala zakończył życie. 
Według zeznań żony denata powo­
dem zamachu samobójczego jej męża 
miała być nieuleczalna choroba.

WYPADEK NA UL. SŁOWAC­
KIEGO

(a) N a stanowisku autodorożek na 
jl. Słowackiego, stał wczoraj popołu­
dniu ze swym wozem szofer Maks 
Rattner (ul. Nowa, 17). Szofer wy­
siadł z wozu 1 stanął obok, gdy wtem 
nadjechał 'duży wóz ciężarowy, nała­
dowany sizeiroko pakami i kierowany 
przez woźnicę N . Korkesa (ul. Niem­
cewicza, 20). W óz jechał szybko i je­
dna z pak' wystających ugodziła szo­
fera tak silnie w głowę, iż upadając 
wybił szybę w swym samochodzie. 
Szofer Eljasz Damm przewiózł Rat- 
tnera na Pogotowie Ratunkowe, gdzie 
lekarz dyżurny opatrzył mu ranę.

RANNY PTASZEK W OPAŁACH.
(a) W. dniu wczorajszym o godz. 

5-tej nad ranem, gdy dozorca kamie­
nicy nr. 18 w Rynku, Paweł Semczuk 
otworzył bramę, by wynieść z po­
dwórza na Rynek stragany dla prze­
kupek, skorzystał ze sposobności ja­
kiś osobnik i wytłoczył szybę w szaf­
ce wystawowej sklepu Eugenji 
Schmidt i do przygotowanego worka 
wrzucił kilkanaście kapeluszy dam­
skich. W  tym momenucie nadszedł 
dozorca i usiłował przytrzymać spraw 
cę, skutkiem czego pomiędzy złodzie­
jem a dozorcą wywiązała się zacięta 
bójka. Złodziej pobił dotkliwie do­
zorcę, poczem wyrwał się i począł u- 
ciekać między stragany. Dozorca ści­
gał go, a gdy niebawem pośpieszył 
mu z pomocą wywiadowca Komisa- 
rjątu X., ucieczka rannego ptaszka 
była przesądzoną. Doprowadzonym 
do Komisarjatu został niebezpieczny 
złodziej, Józef Telepka (Droga Wu- 
lecka, 27), który w ostatnim czasie, w 
podobny sposób porozbijał w Rynku 
kilka wystaw sklepowych. Prowadzo­
ny do Komisarjatu zachowywał się 
Telepko w sposób niesłychanie butny 
i czelny i w pewnym momencie prze­
chodząc obok pracujących na jezdni 
brukarzy krzyknął: „towarzysze! —. 
patrzcie, co robią z bezrobotnym! 
(sic). Niebezpiecznego złodzieja, . li­
czącego 29 lat, odstawiono do are­
sztów .policyjnych.

Po zmianie konsula rumuńskiego 
w e Lwowie

W  ostatnich dniach — jak to już po- : 
krótce donosiliśmy — opuścił Lwów 
serdeczny przyjaciel Polski i Lwowa, 
generalny konsul Król. RumUnji p. 
Georges Trajan Gallin, z powodu prze 
niesienia go na takież stanowisko do 
Hamburga. P. konsul Gallin przeby­
wał na stanowisku urzędowem 10 lat w 
Polsce, a w tern 8 lat we Lwowie. W 
tym czasie przez wielkie zalety swego 
serca i umysłu zdołał sobie zaskarbić 
szczerą sympatję tak władz, jak szero­
kich sfer towarzyskich naszego, miasta.

Konsulat rumuński powstał we Lwo­
wie z początkiem stycznia 1928 r. na 
skutek długoletnich usilnych starań 
zainteresowanych sfer naszego miasta. 
Rząd rumuński, powołując do życia we 
Lwowie konsulat generalny i powierza 
jąc jego organizację i kierownictwo p. 
G . Tr. Gallinowi, dał dowód, że jest 
świadom doniosłości tej placówki dla 
stosunków polsko-rumuńskich. Trudno 
bowiem sobie wyobrazić osobistość bar 
dziej powołaną do tej wysoce odpo­
wiedzialnej funkcji. Cały : szereg wyjąt­
kowych walorów, które jednoczył p. 
konsul Gallin, predestynowa.y go nie­
jako do tego.

Wielka uprzejmość j  kultura towa­
rzyska, pogoda ducha oi-az łatwy a wy­
tworny dowcip zjednywały każdego, 
kto miał sposobność z nim się zetknąć. 
Pozatem cechowała go głęboka kultura 
wewnętrzna, zdolności polityczne, tra­
fność sądu i najserdeczniejsza uczucia 
dla Polski i narodu polskiego. Przeby­
wając przez 8 lat we Lwowie, prawdzi­
wie pokochał nasze miasto, brał czyn­
ny udział we wszelkich jego radościach 
i smutkach, we wszelkich uroczysto­
ściach narodowych i imprezach intelek 
tualno-kuturalnych.

W net po przybyciu do Lwowa stwo­
rzył konsul Gallin naokoło swojej oso­
by i swojego urzędu atmosferę zaufa­
nia, sympatji i prestiżu. Z wielką umie 
jętnością potrafił harmonizować inte­
res swojego Państwa, które tak godnie 
reprezentował, z potrzebami wszyst­
kich udających się do niego choćby z 
najzawilszą sprawą urzędową. Podbijał 
serca szczerością, naturalnością, wiel­
ką wiedzą oraz znawstwem i zaintere­
sowaniem artystycznem.

Nie było prawie w naszem mieście 
poważniejszej imprezy kulturalnej, któ 
rą konsul Gallin . nie zainteresowałby 
się. W  salonach generalnego konsulatu 
Rumunji zbierali . się przedstawiciele 
sfer urzędowych, naukowych, literacko 
artystycznych, prasowych, conajmniej 
raz do roku w dzień święta narodowe- : 
go Rumunji, a czasem także z okazji ja '

Z SALI SĄDOWEJ

14 letni przestępca 
i tró jka bardzo smutnych hultajbw
(B.) W  jednem z kin lwowskich'wy-

świetla się obecnie film pt. „Serca ze 
stali'*. Akcja filmu dzieje się w domu 
poprawczym dla młodocianych przestęp i 
ców. Są tam mali chłopcy, którzy zeszli 
z drogi uczciwości i jest także pewien 
miły i kochany przez wszystkich inspek 
tor, który prostuje w cudowny sposób 
charaktery i leczy chore na grzech ser 
duszka. Podobna akcja toczyła się w d. 
wczorajszym w sądzie grodzkim. Żli 
chłopcy, tacy którzy zeszli z drogi 
uczciwości, nazywają się Czykel, Ła- 
pan i Buczkowski. Dwaj pierwsi liczą 
po lat 16, a ostatni jest 18-letnim drą­
galem. Wszyscy trzej mieszkali w miej 
skiem schronisku dla bezdomnych 
chłopców. Mieszkali tam i nai.smutnie.j> 
sze nie myśleli o poprawie, ale kradli. 
Zabrali więc dwa siedzenia z wózków, 
rynnę (?) i rzekomo także ręczniki, 
serwetki itd. Rozprawę prowadził r. 
Różycki, oskarżonego Czykela bronił 
dr. I. Bombach. W  charakterze świad- 

4 ka zeznawał główny wychowawca schro

kiejś większej imprezy kulturalnej pol­
sko-rumuńskiej, lub przyjazdu jakie­
goś wybitnego gościa z Rumunji.

Wszyscy wspominają mile chwile sPĆ 
dzone w tym gościnnym domu, gdzie 
oboje państwo Galłinowie umieli wy­
czarowywać nastrój rodzinnej swobo­
dy wśród wysoce wytwornej i kultu­
ralnej atmosfery.

Szczególną opieką p. konsula Galii* 
na cieszyła się Liga polsko-rumuńska. 
Już samo powstanie tego towarzystwa 
związane było ściśle z zainstalowaniem 
się tego miłego dyplomaty w naszem 
mieście. Wszak w trzy miesiące po roz 
poczęciu agend generalnego konsulatu 
we Lwowie, grono starych'przyjaciół 
p. Gallina zawiązało Ligę polsko-ru­
muńską, celem stworzenia stałego orga 
nu dla pielęgnowania znajomości i przy 
jaźni między obu sąsiadującemi i za- 
przyjażnionemi narodami. Ta sfera 
działalności nie była p. kons. Gallino­
wi nowiną, bo jeszcze przed wojną świa 
tową jako członek rumuńskiego towa­
rzystwa akademickiego „Junimea'* w 
Czemiowcach, należał do twórców kar­
telu z towarzystwem akad. polskich 

! „Ognisko" w temże mieście, dla kultu­
ralnego zbliżenia i wzajemnej pomocy 
studentów obu narodowości. Z  tymże 
samym zapałem młodzieńczym popie­
ra ł p.- Gallin wszelkie poczynania Ligi 
polsko-rumuńskiej we Lwowie. To też 
został, w uznaniu wielkich zasług, pier 
wszym jej członkiem honorowym.

Był w. - Lwowie dziekanem korpusu 
; konsularnego i swoją koleżeńskością. 
' uczynnością zjednak sobie nietylko ser 
: ca swoich kolegów, ale zyskał w ich 

gronie należny autorytet i poważanie. 
Niestety, z powodu szybkiej zmiany 
stanowiska i wyjazdu ze Lwowa w cza­
sie ferji wakacyjnych i wskutek nieo­
becności licznych kolegów iak wielu 
polskich przyjaciół kons. Gallina, nie 
można było pożegnać w sposób odpo­
wiedni, nie można mu było powiedzieć 
tych ciepłych serdecznych słów na dro 
gę, które dla niego żywi tylu mieszkań 
ców Lwowa,

To jest jednak pewnem, że Lwów, 
jego znajomi bliżsi i dalsi, wszyscy któ 
rzy go znają, zachowają go na zawsze 
w najlepszej pamięci, jak też i to nie u- 
lega wątpliwości, że p. Gallin niezmien 
nie pozostanie zawsze, gdziekolwiek hę 
dzie, serdecznym i prawdziwym przyja 
ci elem Polski i Lwowa.

Nasze miasto składa konsulowi Gal­
linowi .najlepsze życzenia owocnej pra­
cy dla dobra Król. Rumunii na nowej 
placówce i wiele pomyślności dla oso­
bistych zamierzeń.

niska dla bezdomnych chłopców p. Sta 
1 rzyński.

Druga równie tragiczna sprawa to­
czyła się przed sędzią dla spraw mało­
letnich dr. Lepiarzową. Czternastoletni 
chłopak W . B. okradl mieszkanie ro­
botnika przy ul. Długosza 17 i recedy- 
wista skazany został na umieszczenie 
w domu dla małoletnich przestępców 
w Przędzelnicy. Fakt, że przed sądem 
zamiast ponurych typów apaszów i bro 
datych przestępców, zasiadają młodo­
ciani i dosłownie dzieci — stanowi gro 
źne memento dla społeczeństwa j ostrze 
zenie dla rodziców,

2.300 zł. odszkodowania 
za kawałek szklą utopionego 

w oku
(B.) Ciekawa rozprawa odszkodo­

wawcza toczy się przed sądem cywil­
nym. W  czasie pewnej libacji w domu 
urzędnika prywatnego Aleksandra Be- 
reza zdarzył się nieszczęśliwy wW^dek

świadczący wymownie o wszechstron* 
nie zgubnych skutkach alkoholu. U* 
rzędnik B. nie mając pod ręką korko­
ciągu, otwierał flaszki z piwem w ten 
sposób, że uderzał szyjkami o kant 
stołu. W  pewnej chwili jedna z flaszek 
pękła tak nieszczęśliwie, że odłamek 
szkła skaleczył w oko 24-letnia A. Sze- 
bową. Nieszczęśliwa musiała się pó­
źniej leczyć i obecnie wystąpiła prze­
ciwko sprawcy „kawalerskiej" zabawy 
p. B. o 2.300 zł. odszkodowania. Roz­
prawę prowadzi r. Sarnecki.

Oszuka! 15 dziewcząt
(B.) W  czytankach dla grzecznych 

dzieci była za dawnych dobrych cza­
sów opowieść o żmiji, która nie znała 
wdzięczności. Znalazł ją zziębniętą w 
jesienny ranek pewien chłop. Głupi 
był chłop. Żmiję przytulił Ho serca i 
chuchał. Kiedy się ogrzała — ugryzła 
go.

Takiej samej, czamei niewdzięczno­
ści doznał p. Włodz. Hładek (Boczna 
Pasieczna 333). Przyjął na mieszkanie 
30-letniego Jana Kochana. Lokator był 
biedakiem. Kiedy się nieco odkarmił, 
okradł swojego chlebodawcę. Poza­
tem, jako przystojny, średniego wzro­
stu brunecik, potrafił J. Kochan oszu­
kać coś 15 dziewcząt i kobiet, którym 
przedstawiał się jako student szkoły 
rolniczej w Dublanaph i od których 
wyłudzał zegarki złote, pierścionki 
itd. — ..Kochliwym** Kochanem zajęła 
się policja i prokuratura

Srudna sprawa
(B.) Na wokandzie sądu grodzkiego 

zawisła sprawa b. urzędnika kolejowe­
go 30-letniego Marjana Opolskiego, 
który oskarżony jest o to, iż na Wyso­
kim Zamku publicznie dopuścił się czy 
nów niemoralnych z innym mężczyzną, 
któremu wprzód zafundował piwo, 
przekąski i papierosy.

Wezwanie do wlaicicieli domów 
we Lwowie

Zarząd miasta Lwowa wzywa wła­
ścicieli realności, by w dniach 5 i 6-g© 
b. m., jako w dniach otwarcia Tar­
g ó w  Wschodnich, udekorowali swe 
domy flagami o barwach państwo­
wych i miasta.

Zwiększony ruch we Lwowie
Ruch we Lwowie wzmógł się w osta­

tnich dniach bardzo znacznie, a to w 
związku z bliskim otwarciem Targów 
Wschodnich i rozpoczęciem roku szkol 
nego. Wobec zwiększenia ruchu samo­
chodowego i licznych zjazdów do Lwo­
wa z różnych stron Polski i zagranicy, 
komenda policji we Lwowie, uruchomi­
ła cały szereg posterunkowych, prze­
znaczonych wyłącznie do regulowania 
ruchu kołowego. Szoferzy lwowscy o- 
trzymali ostrzeżenia w kierunku nale­
żytego przestrzegania przepisów jazdy 
wobec zwiększonego już i zwiększają­
cego się w dalszym ciągu napływu do 
Lwowa obcych samochodów.

WŁAMANIE W  URZĘDZIE
POCZTOWYM W  MIKOŁAJO­

WIE.
(a) Ubiegłej nocy nieznani spraw­

cy włamali się do biura Urzędu pocz­
towego w Mikołajowie, gdzie syste­
mem fartuszkowym rozpruli kasę, z 
której zabrali 2.320 zł., oraz zapas 
znaczków pocztowych, przedstawiają­
cych wartość 1.300 zł. Włamywacze 
„pracowali" w rękawiczkach, by nie 
pozostawić śladów dla daktyloskopa 
policyjnego. Sprawcy zbiegli w nie­
znanym kierunku.

?LA G A  DZIKÓW
Buczacz, 2. 9. (Teł. wł.) Na terenie 

gminy Jazłowiec pojawiły się liczne 
stada dzików, które w katastrofalny 
sposób niszczą ziemniaki i kukurydzę. 
Właściciele lasów planują wielkie po­
lowanie, jednakże termin jego nie mo­
że być ściśle oznaczony z powodu ifi- 
tenąywnych robót polnych.
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Ze Stanisławo wa

IN F O R M A T O R
taniego źródła zakupu

n a c z y n ia  KUCHENNE
p o rc e la n a  i s z k ło  

30 niskie ceny —  duży wybór 

RflMM KALCZYŃSKI LWÓW. UL. HALICKA 21

F U T R A
nowe oraz wszelkie przeróbki najtaniej

u WIKTORA SICHLERA
Lwów, pi. Halicki 14, I. p.
Firma chrześcijańska, m h  Futra do 
przechowania przez lato. 896

K up K o d a k a  
u B U J A K A
Lwów, ul. Kopernika 4 , tel. 218-34 

R o d a k  B a b y  z ! .  12*50 
K o d a k  B u l l e t  z ł .  20*—
K o d a k  J i ł ł y  z ł .  35*—
C e n n ik i b e z p ł a t n i e

rfsF M E B L E
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi­
nacyjne. pokoje męskie skromne i wykwin­
tne, ceny niskie, wyrób p ie rw s z o rz ę d n y , 
poleca f r .  Z i e l i ń s k i ,  L w ó w , K o łłą ­
taja 5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73

N O G ,  R Ą K ,  P A C H W I N
i t. p. uniknie się pewnie przez użycie specjal­
nego niezawodnego i nieszkodliwego patent

Ś s  „£SAVE“ 50 gr.
Wyłączna sprzedaż P E R F U M Ł K J A

S. F E D E R A
m a  LWÓW, UL. SYKSTUSKA 7 
Fllja: UL. KOPERNIKA I5a  ffiEB
|  APARATY FOTOGRAFICZNE
“ I RAOJOWE W  Nfl RATY 
$  PRACOWNIA F O T O G R A F IC Z N A

POLECA

Barwik -Borzsmski
LW ÓW , UL. KOPERNIKA 18 991

kupując tandetę skiepową szumnie rekla­
mowaną, lecz zanim kupisz jakie meble — 
wstąp i oglądnij Wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą­
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogoane 
smamra spłaty bez w eks li, w iih u w  
W Y T W Ó R N iA  MEBLI, Lwów, Leona 
Sapiehy 8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 31-go 
września br, dodajemy karnisze bezpłatnie.

Bon przedłożyć. 863

E E la a a s B a iB a i ig a s i iE s i ia s is iB i i i i

o żelazne, metalowe,dzle- ■
b tinne i służbowe, siatki “
a asBainnsgCTiMggmCTBi do łóżek tapczanów o 

£ KONHflD-JflRNUSZKIEWICLWarizawa £ 
£ " S e  m a r j a n  M L E K O  £ 
“  LWÓW, KORALNICKA 6. Tel. 237-72 663 £

STAŃMY W  SZEREGACH
L. O. P. P  .

i - w -  KRONIKA MAŁOPOLSKI

Kanadyjski bandyta aresztowany 
w Stanistawowie

Donoszą ze Stanisławowa:
O d dłuższego czasu grasowała na 

terenie pow. stanisławowskiego, nie* 
bezpieczna i nieuchwytna szajka ban­
dytów, dokonująca szeregu zbrój* 
nych napadów.

Ostatnio głośnem echem odbił się 
napad dokonany na dom Iwana Hus 
laka, gdzie zamaskowani bandyci po 
steroryzowniu domowników zrabowa 
li pieniądze. Dzięki energicznie pro* 
wadzonemu śledztwu przez P. P„ zdo 
łan o uchwycić szajkę ,na czele której 
stał St. Kościuk, niebezpieczny ban? 
dyta deportowany za różne przestępu 
stwa, z Kanady. Kościuk był człon* 
kiera bandy gangsterskiej w  Kana­
dzie. W  najbliższym czasie stanie Ko»

Z Tarnopola
WŁAMALI SIĘ DO KOŚCIOŁA 

W  SWIRZU, pow. Przemyślany dnia 
31 ub. m. nieznani sprawcy, skąd 
skradli 12 obrusów. Ci sami sprawcy 
włamali się następnie do sklepu Ch. 
Pfefer, zabierając na jej szkodę parę 
skór i obuwie.

SPŁONĘŁO 5 STERT ZBOŻA O 
WARTOŚCI 200.000 ZŁ. Na fol war. 
ku Słoboda obok Denysowa pow. 
Tarnopol wybuchł dnia 31 ub. m. po. 
żar, który strawił 5 dużych stert żbo* 
ża, oraz młocamię parową ogólnej 
wartości 200.000 zł. Przyczyna poza, 
ru narazie nie ustalona.

ŚMIERĆ ZA JABŁKA. W  czasie 
zrywania jabłek, Włodzimierz, Emilja 
i Ludwika Duniec z Borszczowa po. 
bili Zabrocką Helenę tak, że ta spadł. 
szy z drzewa doznała wstrząsu mózgu 
i  po godzinie zmarła. Rodzeństwo 
winne spowodowania śmierćf Zabródz 
kiej aresztowano.

Z Przem yśla
DOROCZNA PROCESJA KU 

C ZCI PATRONA PRZEMYŚLA. 
Ostatnia niedziela sierpnia jest dniem . 
św. Wincentego Męczennika. W  dniu 
30 ub. m. w godzinach popołudnio- 
wyruszyła z katedry uroczysta proce- . 
sja łącznie z procesjami' wszystkich ko 
ściołów przy udziale J. E, ks. biskupa 
dr. Wojciecha Tomaki i licznego du» 
chowieństwa. Procesja przeszła główne 
mi ulicami. Relikwiarz nieśli OO. Al. 
bertyni w asyśoie Ochotniczej Straży 
Pożarnej. Liczba wiernych dochodziła 
do kilku tysięcy.

ZABÓJSTWO. Dnia 29 ub. m. w 
czasie bójki, powstałej na tle nieporo. 
żumień familijnych został przebity 
nożem Karol Kołyk, murarz, żarnie, 
szkały na Zielonce pod Przemyślem. 
Denat zmarl w drodze do szpitala. 
Sprawcę, w osobie Dymitra Pdtry* 
szyna, szwagra zmarłego ujęto. Do. 
chodzenia w toku.

Ze Stryja
NAPAD RABUNKOW Y NA 

GOŚCIŃCU, W  niedzielę napadli na 
podstryjskim gościńcu, na Marję H u. 
meńczuk dwaj osobnicy, zabierając 
jej 13 zł., poczem zbiegli lasem w kie­
runku Rozhurcza. Powiadomiona o 
wypadku policja państwowa rozpo. 
częła z miejsca pościg, w wyniku któ* 
tego obydwaj spYawcy napadu zo*. 
stali już ujęci. Są to, z Rozhurcza, 
pow. Stryj pochodzący Wasyl Tysow* 
ski, syn Fedora i Wasyl Tysowski 
syn Wintona.

Z Jarosławia
ANORMALNE STOSUNKI W 

PRZEMYŚLE BUDOW LANYM W 
JAROSŁAWIU. Na ręce tut. starosty 
wpłynął memorjał Cechu mistrzów 
budowlanych, który wykazuje anor­
malne stosunki w orzemyśle budowla 1

ściuk przed sądem przysięgłych w 
Stanisławowie,

POŻAR TARTAKU W  STANI. 
SŁAWO W IE. Onegdaj w nocy wy« 
buchł pożar w tartaku H. Safrina • w 
Stanisławowie. Pożar powstał w hałi 
maszyn, gdzie zapaliły się azbestowo, 
korkowe opakowania kotła. Przybyła 
straż pożarna ogień zlokalizowała.

NIE WOLNO FOTOGRAFO* 
W A Ć OBJEKTÓW WOJSKO. 
W YGH. "W Nadwornej został przy­
trzymany przez pluton żandarmerjl, 
22*łetńi Stefan Duńca, z zawodu ślu« 
sarz, pod zarzutem dokonywania 
zdjęć fotograficznych objektów woj. 
sk owych.

nym w Jarosławiu, a wytwarzane 
przez Zarząd miejski. W  szczególno* 
ści robotnicy budowlani zarzucają, iż 
Zarząd miejski nie oddaje robót przed 
siębiorcom prywatnym, tylko sam je 
wykonuje, sprawując równocześnie 
nadzór nad robotami. Memorjał jest 
obszerny i zawiera jeszcze wiele sen. 
sacyjnych zarzutów pod adresem Za* 
rządu miejskiego a w szczególności i 
jednego radnego.

Z Zaleszczyk
OBCHÓD W INOBRANIA W  

ZALESZCZYKACH.' Ustalony osta*; 
tnio program obchodu W inobrania w 

.Zaleszczykach przedstawia się nastę* 
pująco: Dnia 15 b. m. otwarcie W y.' 
stawy owoców w Szkole Ogrodniczej, 
oraz zwiedzanie winnic. Dnia 16 b. m. 
otwarcie Wystawy Przemysłu Ludo, 
wego i Wystawy Podolskiego Kraj, 
obraza. Dnia 17 b. m.' zwiedzanie 
winnic i  sadów w pow. zaleszczy.’ 
ckim. Dnia 18- b. m. spływ kajaków 
na Dniestrze. Dnia 19 b. m. spływ 
kajaków na Dniestrze. Dnia .20 b. m. 
pochód grup regionalnych i dożynko­
wych. Dnia 21 b. m. zwiedzanie win. 
nic i sadów i plantacji tytoniu w pow. 
borszczowskim. Dnia 22 b, m. zwie, 
dzanie winnic, sadów i plantacji ty* 
tóniu • w pow. borszczowskim. Dnia 
23 b. m. pokaz tańców i produkcje 
chórów ludowych w Zaleszczykach. 
Dnia 24 b. m. zwiedzanie winnic i 
plantacji .• tytoniu w pow. czortkow* 
skim. Dnia 25- b. ni. zwiedzanie- win. 
nic i plantacji tytoniu w pow. czort* 
kowskim. Dnia 26 b. m. „Noc nad 
Dniestrem". Dnia 27 b. m. zawody 
konne wojskowe i włościańskie.

A  CO N A  TO WYDZIAŁ PO* 
W IATOW Y? O nieporządkach jakie 
panują w gminie Podzameczek, pisa, 
liśmy już w swoim czasie. Ale nic się 
nie zmieniło. Dnia 28 ub. m. odbyło 
się posiedzenie rady gminnej, na któ. 
rej radni dowiedzieli się, żc sekreta­
rzowi i pomocnikom wypłacono 200 
zl. renumeracji z funduszów publicz* 
nych wbrew woli wydziału powiato­
wego, który pismem zeszłego czasu 
zabroni! wydatkować na tego rodzaju 
rzeczy. Może wreszcie powyższą spra. 
wą zainteresuje się przewodniczący 
wydziału p. Fedorowicz,

Z Brzozowa
POW IAT BRZOZOWSKI NA F. 

O. N. W  poniedziałek odbyło się w 
sali posiedzeń Wydziału Powiatowe, 
go organizacyjne zebranie powiatowe­
go Komitetu zbiórki na F. O. N., któ. 
remu przewodniczył p. Kraus, kier, 
-szkoły powszech. w Jasienicy i prezes 
O. T. R. N a zebranie przybył również 
starosta powiatowy Leopold Bory, 
sławski, który przyrzekł swoia wsoół

pracę i pomoc w tym obywatelskim 
czynie. Organizacja Komitetów, pa« 
wiatowego, gminnych i gromadzkich 
została ustaloną i dokonaną wg. in» 
Strukcji i regulaminu uchwalonego 

. przez Komitet Wojewódzki we Lwo.

. wie, jak również sposób zbierania 

. ofiar.
Na wniosek starosty uchwalono do* 

łączyć do zbiórki na F. O. N. zbiera- 
. nie dobrowolnych datków dla ofiar 
gradobicia powiatu brzozowskiego.
. Zebrani wyrazili nadzieję, że społe. 

czeństwo, które zdaje sobie chyba do*. 
skonale sprawę -z obecnej sytuacji po* 
litycznej i gospodarczej, oraz akcji 
dozbrojeniowej świata, wykaże w tej 
sprawie maksimum zrozumienia i po« 
czucia obywatelskiego obowiązku.

Z Trembowli
ELEKTRYFIKACJA CHOROST. 

KOW A. Elektrownia powiatowa w 
Janowie pod Trembowlą, elektryflku- 
je miasto Chorostków, w powiecie 
kopyczynieekim, kosztem 30.000 zł. 
Trasa wysokiego napięcia wynosić bę« 
dzie ók. 9 km. Elektryfikację finansu* 
je Wojewódzkie Biuro Funduszu Pra 
cy w Tarnopolu.

Z Kołomyjł
KRADZIEŻ U  SARY EDEE- 

SCHW ARTZ. 27 ub. m. zgłosiła Sa« 
ra Edelschwartz kradzież swojej bi» 
żuterji', wartości około 1.000 zł. Spra* 
wca kradzieży dotychczas jest niezna* 
ny. Dochodzenia w toku.

WALUTY
Belgi belgijskie 89-86 — 89.43, dolary a- 

merykańskie 5.32 — 5.29, dolary kanadyj­
skie 5.31 —■ 5.28, floreny holenderskie — 
561.52 — 359.80, franki francuskie 35.05 1. 
pól — 34.89 i pół, franki szwajcarskie — 
173.54 — 172.70, funty angielskie 26.83 — 
26.67, guldeny gdańskie 100.20 — 99.80, — 
korony czeskie 20.10 — 19.70, korony duń» 
skie 119--69 — -118.85, korony norweskie — 
134.73 -r- 133.75, korony szwedzkie 138.28
— 137.50, liry  w łoskie 36.50 — 34.50, marki 
fińskie 11.83 — 11.60, marki niem ieckie '138
— 133, szylingi austriackie 99 — 98, marki 
niemieckie srebrne 149 — 144.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. inwestycyjna l*sza emisja — 

63, serje 76, 75, 5 proc. poż. inwestycyjna 
2-.ga emisja 61.75, 5 proc. poż. kolejowa — 
45.50, 4 proc. poż. premjowa dolarowa — 
46.75 — 46.50, 7 proc. poż. stabilizacyjna — 
49.50 — 50 — 50.50, ost. drobne.

Tendencja mocniejsza-.

AKCJE
Bank Polski 97.'50 — 97.25, Modrzejów — 

6.15, Starachowice 53.25. .
Tendencja mocniejsza.

DEWIZY
Belgja 89.68 -  89.86 -  89.50, Berlin — 

213.9S -  212.92, Gdańsk 100.20 -  99.80, — 
Holandja 360.80 -  361.52 — 360,08, Ko* 
penhaga 119.69— 119.11, Londyn 26.76 — 
26.85 -  26.69, N. Jork 5.32 i pół -  5.30. — 
N. Jork kabel 5.31 pół -  5.32 i trzy czwar* 
te — 5.30 i  jedna czwartą, Oslo 134.73 — 
134.07, Paryż 34.9S i pół -  35.05 i pół — 
34.91 i pól, Praga 21.96 -  22.00 -  21.92, — 
Sztokholm 137.95 -  138.28 -137.62, Szwaj 
carja 173.20 — 173.54 — 172.86, Wiedeń — 
99.20 -  98.80, Włochy 42.00 -  41.80, Het. 
smgfors 11.83- — 11.77, Montreal 5.31 i p ó l : 
— 5.29.

Tendencja mocniejsza.
LONDYN. N. Jork 5.03 i dziewięć sze» 

snastych. Paryż 76.48, Medjolan 64.00, Bel­
gia 29.82 i pól, Zurych 15.44 i trzy czwarte, 
Amsterdam 7.41 i pól, Oslo 19.90, Kopen­
haga 22.40, Sztokholm. 19.39 i pól, Berlin — 
12.52.

PARYŻ. N. Jork 15.18 i siedem ósmych, 
Londyn 76.48, Medjolan 119.45, Bruksela 
256.40, Zurych 495,- Amsterdam 1031.50,. — 
Praga 62,80, Berjin 610.50. . .

GIEŁDA ZBO2OWA
Na Giełdzie obroty w pszfinicy, przelo* 

cie, mące i otręb.
. Ceny wszystkich artykułów niezmienio*

Tendencja utrzymana, usposobienie spo* 
koine.
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O ST A T N IA  NO W O ŚĆ

„Komplet —  motocykl 2 
podlotka",

PIĄTEK, DNIA 4 WRZEŚNIA
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstaia zorze". — 

6.33 Gimnastyka. — 6.50 Marsze, wojskowe 
w wykonaniu Orkiestry 58 pułku piech. — 
7.20 Dziennik poranny. — 7.30 (Lw.) Pros 
gram na dzisiaj. 7.35 (Lw.) Parę informacyj. 
7.40 Muzyka z  płyt. — 11.30 Audycja dla 
szkół: „Już po wakacjach". — 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.03 (Lw.) Informator tu­
rystyczny. 12.08 (Lw.) Zycie stowarzyszeń. 
12.13 Dziennik południowy. 12.23 (Lw.)
Muzyka polska — (płyty). 14.30 Muzyka 
lekka z płyt. 15.30 Wiadomości gospodar­
cze. 15.45 (Lw.) Rozmowa z chorymi ks. 
kap. Michała Rękasa. 16.00 Koncert Orkies 
stry Adama Hermana. 16.45 ,,Reportaż z 
Polesia". 17.00 Koncert solistów. — 17.50 
Poranek sportowy — red. Józef Włodarkic» 
wicz. 18.00 (Lw.) „Łuck Dumny" — wygło* 
si Antoni Gronowicz. 18.10 (Lw.) Sonaty — 
(płyty). 18.25 (Lw.) Skrzynka programowa 
w opracowaniu Jerzego Tępy. 18.35 (Lw.) 
Program na jutro. 18.40 (Lw.) Koncert re- 
klamowy. 18.45 Pogadanka (Biura Propa» 
gandy P. R.). 18.50 Biuro Studjów rozma­
wia ze słuchaczami P. R. 19.00 Muzyka roz 
rywkowa w wykonaniu Małej Orkiestry P. 
R. — W przerwie o godzinie 20.50 — „Ur*

lop" — humoreska Jerzego Kossowskiego. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Koncert wieczorny w wy* 
konaniu Orkiestry Symfonicznej. — 22.00 
Wiadomości sportowe ogólne. 22.10 (Lw.) 
Wiadomości sportowe lokalne. 22.15 „Za* 
piat kogut kukuryku" — audycja muzycz­
na w układzie Stanisława Roy‘a. — W 
przerwie o godzinie 22.55 — Ostatnie wia* 
d.omości. 23.00 Zakończenie audycyj (lo­
kalnie).

PASTĘ DO PODŁÓG
n a d a j ą c ą  p i ę K n y  p o l y s i t

poleca najtaniej
„ B A R W A "  S p .  z  o .  o .

przedtem
L u d w iK  H o s z o w s K i a
L w ów , u l. A k ad em ick a  3. T el. 206-69 R

Czas przelotu polskich 
sam olotów komunikacyjnych
Warszawa — Gdańsk/Gdynia 1 g. 30 min. 
— Warszawa — Katowice 1 g. 30 min. — 
Warszawa — Kraków 1 g. 00 min. — War­
szawa — Lwów 1 g. 25 min. — Warszawa

Poznań 1 g. 20 min. — Warszawa — 
Wilno 1 g. 40 min. — Poznań — Berlin 
1 g. 10 min.
Samoloty kursują codziennie

Lwów — Czerniowce 0 g. 55 min. — 
Czerniowce — Bukareszt 1 g. 50 min. — 
Bukareszt — Sofja 1 g. 20 min. — Sofja — 
Saloniki 1 g. 10 min. — Wilno — Ryga 
1 g. 35 min. — Ryga — Tallin 1 g. 10 min. 
Samoloty kursują 3 razy w tygodniu.

Niskie ceny biletów. Na linjach P. L. L. 
„Lot" kursują wyłącznie samoloty nowo* 
czesne, komfortowe, wielosilnikowe.

Informacje i  rezerwowanie miejsc w biu* 
rach podróży, u portjerów większych ho* 
teli i w biurach P. L. L. „Lot".

SZTUĆCE
w stuletniej firmie

J A N  Q U E S T
L W Ó W , R Y N E K  37

Telefon 247-37

( O G Ł O S Z E N I A  j
Najlepsze CZAPKI STUDENCKIEonm BERETY SZKOLNE i SPORTOWE p o lec a  Hm
Antoni KAFKA, Lwów, ul. halicka 4

TRZY POKOJE, 
przedpokój, kuchnia, kom* 
fort, pewnemu płatnikowi, 
zaraz wynajmę. Supińskie*' 
go 3. 3899

(obok kościoła Katedralnego)

M IE S Z K A N IA
TRZYPOKOJOWE 

mieszkanie klatkowe, pokój, 
dwa, umeblowane. — Nowy 
Świat 18. 3892

UJEJSKIEGO 6.
2, 4 lub 6 pokoi, komfort. — 
Informacje tel. 208*26.' 3886

POKÓJ,
frontowy, urzędniczce, tam* 
że stancja — bezdzietnym 
na stanowisku. — Pohulan* 
ka 12. 3858

DWA POKOTE 
i kuchnia, pół-komfort, do 
wynajęcia w Pustomytach. 
Jedyne osiedle dla emery* 
tów. Wiadomość na stacji. 
5 minut drogi. x

POSZUKUJĘ
pokoju umeblowanego, z ła­
zienką, osobnem wejściem. 
Zgłoszenia w Administracji 
„Absolwentka". 3905

SZEŚCIOPOKOJOWE, 
pelnokomfortowe, słoneczne 
balkon, przy ogrodzie Koś­
ciuszki, do wynajęcia. Bade* 
nich 7. Dozorca wskaże od 
11-13. 3871

UCZENICĘ,
ucznia, przyjmę na mieszka­
nie, opieka, pomoc w nau* 
ce. Jozafata 4, mieszkanie 2.

3 POKOJE,
kuchnię, duży przedpokój,

KARPIŃSKIEGO 9,
3 pokoje, kuchnia, komfort, 
do wynajęcia. 3900
DLA UCZNIÓW. (NIC) 

mieszkanie, utrzymanie, o- 
pieka, pomoc. — Listopada 
56./4. 3884

N A U K A

KOREPETYCYJ 
konwersacji, lekcyj niem. u- 
dzieli sumiennie akademik. 
Łask, zgłosz.: „Głóg".

3862

DO EGZAMINÓW 
prawniczych, indywidualnie 
i zbiorowo, szybko pod gwa 
rancją przygotowuję. Skryp* 
ta, podręczniki i kodeksy 
darmo. Zgłoszenia pod „Ru­
tyna" do Administracji.

3883
KONWERSACJĘ 

francuską dorosłym, przy­
gotowania z zakresu litera­
tury i handlowej korespon* 
dencji, udziela u siebie lub 
w domach (chrześcijańskich) 
po cenie przystępnej osoba 
posiadająca doskonały fran* 
cuski, z ukończonemi kursa* 
mi Sorbony. Zgłoszenia; — 
Administracja Dziennika 
Polskiego pod Sorbona.

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszcza* 
m$ ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr„ ku* 

pieckie po 10 groszy.

DYKTY I  FORNIERY 
najtaniej zakupisz w skła* 
dzie fabrycznym, Lwów — 
ŹRÓDLANA 3. Tel. 271-14

WYŻŁY
rasowe, sprzedam. Mrozek, 
Brzozów. 3893

Na wycieczki
i wywczasy!

Konserwy mięsne, owocowe, 
zupne, kawowe, suche wę­
dliny, sery i wszelki prowiant

Michał W irga,
Sienkiewicza 3 (za hotelem 
George’a). Harcerzom, Tow. 
Tatrz. LOPP., LM1K. rabat. igo

NAJLEPSZE
CZAPKI STUDENCKIE 

poleca wytwórnia katolicka 
Jana Wittmana, Lwów, Try­
bunalska 1. 1103

O B U W IE  najtańsze — 
EŁ2SES2S38 — najlepsze 

poleca

L. T. SKRZYPEK
L w ó w , H a lic k a  4. 
T e le fo n  2 4 4  -  70.

DOM,
dwa pokoje, kuchnia, o* 
gród emerytom solidnym 25 
zl. mieś., wynajmę lub sprze 
dam. Biuro pośredn. Sień* 
kiewicża 2. 3901

PRZYBORY
szkolne najtaniej ABL, Le- 
gjonów 3, obok kina Pala* 
ce. 3898

WOLNE POSADY

AGENCI (TKI) 
do sprzedaży radja, poszu* 
kiwani. Radjo - Wystawa, 
Galerja Marjacka. 3866

POSZUKUJĘ
zdolnych dyplomowanych 
lub z wyższych lat studjów 
prawników katolików do pe* 
dagogicznej współpracy. — 
Zgłoszenia pod „Sigma" do 
Administracji. 3882

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za

KUCHARKA
samodzielna, szuka pracy 
do małej rodziny. — Listy 
Adm. „Skromne wynagro* 
dzenie". 3874

FACHOWA
krawczyni, szyje suknie i 
bieliznę po domach. > Łaska­
we zgłoszenia do „Dzień* 
nika Polskiego" „Fachowa".

3897.

Ó Z N E

EGZAMINOWANA 
masażystka, wykonuje
wszystkie lecznicze masaże. 
Teatyńska 9, drzwi 2. 3902

PODATKI,
odwołania, załatwia radca 
skarbu Baczyński, pl. Ber­
nardyński 2, przyjmie za* 
rząd kamienicy. 3894

DO INTRATNEGO 
WYDAWNICTWA 

poszukujemy udziałowca z 
niewielkim kapitałem. Po* 
sada zapewniona. — Zgło* 
szenia do Adm. Dziennika
Polskiego pod „Interes".

5839

OBIADY
smaczne, domowe, ul. Grott­
gera 4. Drzwi 9. 3888

GAZUJE.
wióruje, cyklinuje, odczy* 
szcza zremontowane miesz­
kania. Czystość, teł. 259*17.

Książki szkoine;

W tej rubryce zamieszcza* 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra­
zach do 10 słów, 2 razy 

bezpłatnie.

STUDENTÓW 
przyjmie z całem utrzyma­
niem, zapewniając opiekę. 
H. Nahlikowa, Grottgera 4. 
Telef. 201*90. 3889

MIESZKANIE 
czteropokojowe, słoneczne, 
komfortowe, obszerne, przy 
ul. Krasińskiego 27, II. pię* 
tro, zaraz do wynajęcia Po* 
lakowi - katolikowi. Wiado* 
mość tamże. Czynsz ustawo­
wy. 3863

KURSY
Związku Strzeleckiego roz­
poczynają naukę z zakresu 
6 i 8 klas dawnego typu za 
zezwoleniem Kuratorjum OSL 
dnia 3 września 1936 r. In­
formacje i wpisy w X. państw, 
gimn. Wałowa 18, od 9 —12 

od 17—19. 3843

szkół wszelakich typów, 
wymienia za minimalną do­

płatą. — Nadio kupuje — sprzedaje n a j k o r z y s t n i e j
K sięgarn ia  B f lR  O f iC H  f l, L w ów , K AKCW5KA 1.

Wykaz książeK bezpłatnie 1152

GIMNAZJALISTKĘ 
z kulturaln. domu przyjmę. 
Staranna opieka, wykwintne 
utrzymanie. Głęboka dzie­
sięć, m. 6. godz. 10—11 — 
15-17. 3887

POKÓJ,
umeblowany, łazienka, pia* 
nino, mieszkanie dwupoko- 
jowe do wynajęcia zaraz w 
willijce, Goldmana 7. 3878

CZTERY POKO1E 
słoneczne, komłortj I. p. od* 
nowione, katolikom odnaj- 
mę. Kampianą 3. 3873

LISTOPADA 12, 
Wiśniowicckich 1, 4 pokoje 
kuchnia do wynajęcia..

UMEBLOWANY 
pokój z osobnym przedpo* 
kojem i balkonem od zaraz 
do wynajęcia. Zadwórzań- 
ska 22, II. p. m. 9. 3880

UPRAWNIONY INZYNIER-ARCHITEKT
I UPRAWNIONY BUDOWNICZY 

m ogą objąć s ta łą  posadę  
we Lwowie.

Pracowici i energiczni kandydac< po­
niżej lat 40-tu zechcą podać warunki do 
Administracji pod „U. I." 3903

4 POKOJE,
słoneczne, komfort, Kosy* 
nłerska 7, boczna Radeckiej 
zaraz do wynajęcia. 3860

3 POKOJE,
kuchnia, komfort, od i  pa* 
ździernika do wynajęcia. — 
Zadwórzańska 27, oglądać 
od 3-4.30. 3881

OGŁOSZENIE
Urząd W ojew ódzki w e  Lw owie ogłasza

Przetarg pu&hczn^
1 na instalację KLOZETÓW, w budynku Izby 
I Skarbowej we Lwowie przy pi. św. Ducha.

Przetarg odbędzie się dnia 10 wrześn a 1936 r. o godz, 
! 11-tej przed południem w biurze Odozialu Budowlanego

(gmach Urzędu Wojewódzkiego III p drzwi Nr. 154).
Warunki przetarciu są. podane w Wojewódzkim Dzien­

niku Grzędowyn , tudzież ogłoszone na tablicy w tutejszym 
Urzędzie 1 w Zarządzie Miejskim m. Lwowa.

We Lwowie, dnia 2 września 1936 r.
Za Wojewodę:

1164 In ż . B r . W e lc z e r
Kierownik Oddziału Komunikacyjno-Budowlanego.

2 UMEBLOWANE 
pokoje wprost od gospoda* 
rza do wynajęcia. Chmie­
lowskiego 5. 3890

GARSONIERA 
dwupokojowa, umeblowa­
na, telefon, łazienka, wynaj* 
mę. Friedrichów 8, 6. 3852

DWUPOKOIOWE 
słoneczne mieszkanie, kom* 
fort, wolne logo październi­
ka. Grochowska 27. 3891

MURARSKA 27.
4 pokoje, I. piętro, komfort, 
wynajmę. Wiadomość 29 Li* 
stopada 19. Telef. 209-43, od 
17—20. 3872

Żaden środek reklam ow a nie zastąpi sko szen ia  prasowego
Daj więc natychmiast ogłoszenie do

„DZIENNIKA POLSKIEGO"
C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń

O g ło s z e n ia  w te k ś c ie ;  Na pierwszej stronie zł. 0'90. W iekscie od 2—5 sti. zł. 0*70. W tekście od 6 do końca działu redakcyjnego zł.0*50. Cała pierwsza strona zt. 1.100. 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona cd 6-tej zł. 650. — O g ło szen ia  za  te k s te m :  Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł. 450. Ogłoszen'a wśród drobnych zł. 0*18. 
N e k r o l o g i :  50 gr. za mm. jednoszpal. O g łoszen ia  d r o b n e :  Cgłoszenia drobne za wyraz zł. 0*05, handlowe po zł. 0*10, dla poszukujących pracy zł. 0*03. matrym. po zł. C*l5 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o t r e ś c i  h a n d lo w e j, o so b is te  zl. 1*50 za mm. (strona 4-ro iamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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